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Tegoroczne dożynki będą przeglądem osiągnięć
i mobilizacją pracującej wsi 

dalszego pomnażania sił i bogactw ojczyznydo
WARSZAWA (PAP). Kończą się żniwa i chłopi, jak co 

roku, przygotowują się do tradycyjnych dożynek, które urzą­
dzą we wszystkich gminach w dniach od 24 do 31 bm.

W powiatach i gminach wyłoniono już komitety dożynko­
we składające się z przedstawicieli ZSCh, partii politycznych, 
organizacji masowych, nauczycielstwa, spółdzielczości samopomo­
cowej oraz przedstawicieli POM-ów i PGR-ów.

śwoje osiągnięcia w produkcji 
rolnej, w wypełnianiu obowiąz-

Komitety gminne, którym prze 
wodniczą prezesi gminnych za­
rządów ZSCh, ustalają obecnie 
miejscowości, gdzie odbędą się 
obchody i opracowują programy 
dożynek, przewidujące liczne im 
prezy artystyczne i sportowe.

Jednocześnie koła ZSCh i 
ZMP organizują w gromadach 
ogólne zebrania mieszkańców 
wsi. Chłopi omówią na nich 
wszystkie sprawy związane z 
przygotowaniami do dożynek 
gminnych i wybiorą swych dele 
gatów na dożynki centralne, któ 
re w dniu 7 września br. zgro­
madzą wielotysięczną rzeszę 
przedstawicieli wsi z całej Pol­
ski.

Na dożynkach, stanowiących 
przegląd wyników całorocznej 
pracy, każda gromada i spół­
dzielnia produkcyjna, każdy 
PGR i ośrodek maszynowy prag 
ną pokazać zgromadzonym mie­
szkańcom całej gminy oraz de­
legacjom robotników i żołnierzy

ków wobec państwa w pracy 
społecznej i kulturalno - oświa
towej, pragną wyrazić swoje zro 
zumienie idei sojuszu robotni­
czo - chłopskiego i wielkiej po

mocy, jaką daje wsi państwo luldowego i 8 rocznicy odrodzenia, 
dowe. Szczególnie ważnym tematem

Przygotowując się do dożynek, zebrań będzie wkład chłopów w
chłopi na zebraniach gromadz­
kich ocenią swój wkład w rea­
lizację Planu 6-letniego, swoje 
osiągnięcia w walce o wzrost 
produkcji rolnej — o zwiększe­
nie plonów i podniesienie ho­
dowli, ocenią, w jakim stopniu 
zrealizowali masowo podejmo­
wane zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta 1 Maja, jak 
również dla uczczenia święta lu

indowa podstaw socjalizmu w BO
ważnym czynnikiem utrzymania pokoju

iatps Hakes!
premierem
BUDAPESZT (PAP). W czwar 

tek odbyło się posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego. Odczyta­
no pismo Istvana Dobi o rezyg 
nacji ze stanowiska prezesa Ra 
dy Ministrów. Na propozycję 
prezydium Węgierskiej Republi­
ki Ludowej prezesem Rady Mi­
nistrów wybrany został jedno­
myślnie Matyas Rakosi.

Zgromadzenie urządziło długo­
trwałą owację na cześć Rako- 
si‘ego.

Z kolei odczytano pismo San­
dora Ronai o rezygnacji ze sta 
nowiska przewodniczącego pre­
zydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Posłowie przyjęli do 
wiadomości tę rezygnację i na 
wniosek prezydium węgierskiego 
Ludowego Frontu Niepodiegłościo 
wego wybrali jednomyślnie na 
to stanowisko Istvana Dobi.

Wreszcie przyjęto do wiado­
mości rezygnację przewodniczą­
cego zgromadzenia Imre Degci 
i wybrano jednomyślnie na to 
stanowisko Sandora Ronai, któ­
rego kandydaturę przedłożyło 
również prezydium węgierskiego 
Ludowego Frontu Niepodległo­
ściowego.

Sprawa patriotów fulońskicb
i

BERLIN (PAP) Berlińskie dzień 
niki demokratyczne opublikowa­
ły artykuł premiera Otto Grote- 
wohla pt.: „Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna — państwem 
ludu pracującego“.

Otto Grotewohl podkreśla, że 
utrwalenie pokoju jest najważ­
niejszym zadaniem i najlepszą 
gwarancją szybkiego zbudowania 
podstaw socjalizmu w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej.

Ekonomiczny i polityczny roz­
wój Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej — pisze on — wyka­
zał, że rozkwit narodu możliwy 
jest jedynie wtedy, kiedy zjedno­
czona organizacyjnie i ideologicz 
nie klasa robotnicza obali pano­
wanie imperializmu, zdemokraty­
zuje całe życie społeczne i kiedy 
w sojuszu z całą ludnością pra­
cującą rozpocznie budowę wła­
snego państwa.

Otto Grotewohl stwierdza na- sy pracujące mogą z całym uza- 
stępnie, że propozycja rządu ra- sadnieniem powiedzieć: to pań- 
dzieckiego odnośnie zwołania kon stwo — jest naszym państwem.

ferencji czterech mocarstw w spra 
wie traktatu pokojowego z Niem 
cami, otwiera przed narodem nie 
mieckim pokojową drogę do jed­
ności, niezawisłości i demokracji. 
Utworzenie jednolitych, niezawi­
słych, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec, jest gorącym 
pragnieniem każdego uczciwego 
Niemca, albowiem jedynie w ta­
kich Niemczech może być zapew 
niony dobrobyt, szczęście i przy­
szłość naszych dzieci. Takie tylko 
Niemcy są gwarancją utrzymania 
pokoju w Europie.

Budowa socjalizn Niemieckiej 
RepubliJ Demokra cznej — pi­
sze w zakończeniu Otto Grote­
wohl — w sposób zasadniczy zbli 
ża nas do tego celu, albowiem 
Niemiecka Republika Demokraty 
czna jest podstawą niezawisłego, 
demokratycznego, pokój miłują­
cego, zjednoczonego państwa nie­
mieckiego, państwa, o którym ma

umocnienie spójni między mia­
stem i wsią, analiza dotychcza­
sowego przebiegu wykonania o- 
bowiązku dostaw zboża, trzody 
chlewnej i mleka oraz spłaty 
podatku.

Jednocześnie chłopi omówią 
możliwości i sposoby osiągnię­
cia dalszego wzrostu plonów i 
podniesienia hodowli.

Tegoroczne dożynki obchodzo 
ne w miesiąc po uchwaleniu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i w okresie po­
przedzającym wybory do Sejmu, 
będą wielkim przeglądem zwy­
cięstw i osiągnięć pracujących 
chłopów7 w warunkach władzy 
ludowej — zwycięstw i osiąg­
nięć, które zostały podsumowa­
ne i utrwalone w Konstytucji.

Dożynki odbędą się w dniach 
15 rocznicy strajku chłopskiego 
w 1937 roku, który był wielkim 
rewolucyjnym zrywem masy 
zbiedzonego, wyzuwanego z zie­
mi i praw obywatelskich chłop­
stwa pracującego — przeciwko 
obszarnikom i kapitalistom, prze 
ciwko faszystowskim rządom sa 
nacji.

Porównanie beznadziejnej sy­
tuacji wsi przedwojennej i 
obecnej wsi — wsi rosnącego do 
brobytu i kultury mas mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
spółdzielców, wzbogaci politycz­
ną treść obchodów dożynkowych.

Na tegoroczne dożynki przybę 
dą chłopi w obliczu wielkich za 
dań stojących przed masami pra 
cującymi miast i wsi, zespolo­
nymi w Narodowym Froncie 
Walki o Pokój i Pian 6-letni — 
zadań, których realizacja przy­
niesie dalsze wzmożenie siły i 
bogactwa ludowej ojczyzny.

W dniu swego Święta naród Koreański 
wyraża niezłomna wola obroty wolności

Obchód w Warszawie siódmej rocznicy wyzwolenia Korei

piMazaiń izoie
PARYŻ (PAP). Z Talonu do­

noszą, że sędzia śledczy Roth, pod 
naciskiem opinii publicznej, prze 
kazał wreszcie akta 12 wiezionych 
patriotów Izbie Oskarżeń, która 
ma wypowiedzieć się w1 sprawie 
ich wniosku o wypuszczenie na 
wolną stopę.

WARSZAWA (PAP). Dnia 14 
bm. w Teatrze Narodowym w 
Warszawie odbył się uroczysty 
koncerl z okazji VII rocznicy wy 
Zwolenia Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej przez 
Armię Radziecką.

N~ uroczystość przybyli: czło­
nek Rady Państwa marszałek W. 
Kowalsiki, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR oraz członko­
wie rządu ż* wicepremierem T. 
Gede i ministrem spraw zagra­
nicznych St. Skrzeszewskim na 
czele.

Na koncercie obecny był am­
basador Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Coj Ir. 
Obecni byli również przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw za- 
prz.y i aźniony ch.

Salę teatru wypełnili licznie 
przybyli na uroczystość 'przedsta­
wiciele stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego, organizacji ma 
sowych, młodzieży oraz świata 
pracy stolicy, T ' -mą 'grupę two­

rzyły korzystające z gościny w 
Polsce dzieci koreańskie.

Powstawszy z miejsc zebrani 
wysłuchali hymnów narodowych 
polskiego i koreańskiego. Prze­
mówienie poświęcone VII roczni­
cy wyzwolenia Korei spod ucisku 
imperializmu japońskiego wygło­
siła Zofia Wasiłkowska, członki­
ni Międz'-narodowej Komisji 
Prawników badającej zbrodnie 
imperialistów na Korei.

„Rocznica wyzwolenia Korei 
jest bliska i droga sercu każdego 
Polaka — mówiła Zofia Wasił­
kowska. — Naród polski, który 
swe wyzwolenie zawdzięcza po­
dobnie jak Korea bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, który niedaw 
no obchodził ósmą rocznicę odro­
dzenia, połączoną z uchwaleniem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, naród, który realż- ___
żując zadania Planu 6-letniego, na czeiei Licznie reprezentowani 
wzmacnia swą ojczyznę w obli- przedstawiciele stronnictw

j politycznych, Wojska Polskiego,

Spółdzielczość zaopatrzenie i skup

Wśród różnorodnych placówek zaopatrzenia ! skupu 
Gminnych Spółdzielni „Samoromei Chłopska“ ważną rolę 
odgrywają punkty skupu słomy i siana.

Placówki te regulują dost ,wq wymienionych towarów,, 
zaopatrując w nie tereny odczuwające brak paszy I ściółki. 

Na zdjęciu: Prasowanie słomy na punkcie skupu GS.
CAF — Fot. Tymiński

Mao Tse-tunga i wielkiego cho­
rążego pokoju •— Józefa Stalina 
przemieniły się w serdeczną., dłu­
gotrwałą owację, którą zakończy­
ły dźwięki „Międzynarodówki“.

Bogaty program uroczystego 
koncertu wypełniały muzyka, re­
cytacje oraz pieśni i występy ta­
neczne. * * #

WARSZAWA. (PAP). Dnia 15 
bm. w sali kameralnej Teatru 
Narodowego w Warszawie am­
basador Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
Coj. Ir wydał przyjęcie z okazji 
7 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką.

W przyjęciu udział wzięli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie rządu z 
wicepremierami: H. Chełchow-
skim, A. Korzyckim i T. Gede

czu Zeusów amerykańskich pod 
palaczy świata, naród polski z 
radością wita wielkie święto brat 
niego narodu koreańskiego, który 
swą bohaterską walką wnosi bez 
cenny wkład do naszej wspólnej 
sprawy — walki o pokój i wol­
ność narodów“.

Następnie przemówił witany 
gorącymi oklaskami ambasador 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej — Coj Ir.

W dniu święta narodowego 
oświadczył mówca — naród ko­
reański wvraża niezłomną wolę 
obrony wolności i niepodległości, 
które mu dała Armia Radziecka 
dowodzona przez wielkiego Sta­
lina“. Okrzyki wzniesione przez

organizacji społecznych, przed­
stawiciele świata naukowego i 
artystycznego stolicy oraz przo­
downicy pracy.

Obecni byli również przedsta 
wiciele korpusu dyplomatyczne­
go państw zaprzyjaźnionych. 
Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze.

W siódmą rocznicą wyzwolenia Korei
Dep-asza ©eraer^Ussignissa Stalina 

Kim ir»sena
MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza następującą de­

peszę przesłana przez Generalissimusa Stalina do przewodni­
czącego gabinetu ministrów Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Ir-sena:

Do Przewodniczącego Gabinetu Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Towarzysza Kim Ir-sena

P h e n i a n
Proszę Was, Towarzyszu I» zew »dniezący, z okazji święta 

narodowego Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
o przyjęcie moich serdecznych pozdrowień, wraz z życzeniami 
dla bohaterskiego narodu koreańskiego — powodzenia w wal-, 
ce o wolność i niezawisłość swej ojczyzny.

(—) J. STALIN

Kim ir-sena
de £@raeralis3"m!ssa Stalina

Przewodniczący gabinetu ministrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Kim Ir-sen przesłał do przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR Józefa Stalina następującą 
depeszę:

Moskwa, Kreml
Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

Generalissimusa Stalina
Towarzyszu Przewodniczący!
W dniiu siódmej rocznicy wyzwolenia Korei przez potężne 

siły zbrojne wielkiego iązku Radzieckiego spod jarzma im­
perializmu japońskiego pragnę w imieniu rządu, całego naro­
du Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej i ode 
mnie osobiście wyrazie Wam, najlepszemu Przyjacielowi 
Oswobodzicielowi narodu koreańskiego, jak również w Wa­
szej osobie — rządowi ZSRR, Armii Radzieckiej i całemu na­
rodowi radzieckiemu uczucia głębokiej wdzięczności narodu 
koreańskiego.

Od pierwszych dni po wyzwoleniu Korei rząd radziecki 
udzielał wszechstronnego poparcia dziełu stworzenia praw­
dziwie niepodległego, ludowo - demokratycznego państwa 
koreańskiego, pomagał i pomaga Korei nadal w7 budownictwie 
ekonomicznym i kulturalnym.

Natchniony wielkim przykładem Związku Radzieckiego, 
naród koreański wkroczył mocno na drogę budowy demokracji 
ludowej. Gorące poparcie i wielostronna pomoc Związku Ra­
dzieckiego są dla narodu koreańskiego natchnieniem w dąże­
niu do zwycięskiego zakończenia jego walki o wolność, nie­
zawisłość i pokój, przeciwko podżegaczom do nowej wojny — 
imperialistom amerykańskim. Imperialiści amerykańscy rozpę­
tali krwawą interwencję w Korei, popełnili i popełniają nie­
słychane zbrodnie w stosunku do narodu koreańskiego, ale 
doświadczenia historyczne i ogromne sukcesy narodu koreań­
skiego w toku wojny w Korei świadczą o tym, że ani broń 
bakteriologiczna, ani barbarzyńskie zbrodnie nie mogą zła­
mać woli narodu koreańskiego, który podjął bohaterską spra­
wiedliwą wojnę.

Jesteśmy zdecydowani obronić naszą wolność i niezawisłość 
w walce przeciwko interwentom amerykańsko - angielskim 
i w ten sposób wnieść swój wikład w dzieło zachowania po­
koju. Niezachwianie i niezłomnie będziemy szli drogą, którą 
Wy, nasz drogi Nauczycielu, wskazaliście masom pracującym 
świata, będziemy kroczyli ramię w ramię z całym demokratycz­
nym obozem narodów miłujących wolność, na którego czele 
stoi wielki Związek Radziecki.

Z całego serca życzę Wam, Towarzyszu Przewodniczący, 
dobrego zdrowia i długich lat życia dla dobra całej postępo­
wej ludzkości.

(—) KIM IR-SEN 
premier gabinetu KRLD

Piękny sukces malarskiej roszarni
. ŁÓDŹ (PAP). Komisja współ­

zawodnictwa pracy przy Zarzą­
dzie Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego dokonała oceny 
międzyzakładowego współzawod­
nictwa pracy w II kwartale br. 
w przemysłach: wełnianym, jed- 
wabniczym i roszarniczym.

Dalszy wzrost 
obiegu banknotów 

we Francji
PARYŻ (PAP). Z doniesień prasy 

wynika, że ostatni bilans Banku Prań 
cjl na dzień 31 llpca br. wykazuje 
dalszy wzrost obiegu banknotów o 
przeszło 65 milionów franków.

Obieg banknotów osiągnął rekordo 
wy poziom 1.984.549 milionów fran­
ków.

Najlepsze wyniki wśród załóg 
branży wełnianej uzyskali włók­
niarze ZPW im. Wł. Reymonta w 
Łodzi.

W przemyśle jedwabniczo-ga- 
la; '.eryjnym tytuł najlepszego za­
kładu, sztandar przechodni Żarz. 
Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. 
i premię pieniężną w wysokości 
12 tys. zł zdobyli włókniarze dol­
nośląscy ze Śląskich Zakładów 
Pluszu i Dywanów7 w Kietrzu.

Pierwsze miejsce w przemyśle 
roszarniczym, tytuł przodujących 
zakładów, sztandar przechodni 
współzawodnictwa oraz premię 
pi liężną w wysokości 10 tys. zł 
zdobyła załoga Gorzowskich Za­
kładów Roszarniczych w Gorzo­
wie.

Drugie miejsce i dyplom uzna­
nia zdobyły Malborskie Zakłady 
Przem. Roszarniczego.

USA przeznaczają Japonii rolą glówmgo partnera
w zbrodniczym spisku przeciw pokojowi w Azjji

LONDYN (PAP). Z Sydney do-
W Liii lviJJ V/ÜV/ *■ I . . . 1 r

mówcę na cześć zwycięstwa naro nosz, ze w związku z zakończę 
- - niem konferencji w Honolulu, au-du koreańskiego, na czesc niew­

zruszonej przyjaźni narodu pol­
skiego i koreańskiego, na. cześć 
Kim Ir-sena, Bolesława Bieruta,

Stan nadzwyczajny 
w Aleksandrii

PARYŻ (PAP). Agencja France Pres­
se donosi, że po krwawych zajściach 
w Kafr el Dawar, w Aleksandrii wpro­
wadzono stan wyja.tkowy.

Jednocześnie zarządzono pogotowie 
alarmowe w Fort Saidzle.

stralijski dziennik „Tribüne“ pi­
sze, iż Casey, minister spraw za­
granicznych Australii, oddaje wy 
spę Manus do dyspozycji USA. 
Tymczasem wyspa Manus nale­
ży do Australii tylko o tyle, że 
Australia sprawuje nad nią po­
wiernictwo w imieniu ONZ. 
Przekształcenie tej wyspy w wiel 
iką bazę wojskową stanowi jawne 
pogwałcenie wszystkich zasad po 
wiernictwa z ramienia Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. Do­
wodzi to raz jeszcze, jak mało A- 
merykanie liczą się z zasadami 
ONZ

Prasa otwarcie przyznaje, że
rokowania między Australią, No­
wą Zelandią a Stanami Zjedno­
czonym?, mają zgubne następ­
stwa. Japonia zbroi się po to, aby 
ostateczni uznano ją nie tylko za 
pełnoprawnego partnera, lecz na­
wet za głównego partnera USA. 
Znaczy to, że soldateska japoń­
ska będzie znów zagrażać Austra­
lii.

W mvśl uchwał końferencji w 
Honolulu, australijskie siły zbroj­
ne mają utracić resztę swej nie­
zależności: będą one połączone z 
siłami zbrojnymi Stanów Zjedno­
czonych, znajdą się one pod do­
wództwem amerykańskim •— pi­
sze dziennik australijski

Premier Menzies, Spender — 
ambasador Australii w Stanach 
Zjednoczonych i Casey planują 
przemocą zwerbować milion Au­
stralijczyków i Nowozelandczy­
ków do udziału w takich woj- 
nacH . jak woj przeciwko Indo- 
chincm, która znana jest w ca­
łym świecie jako „brudna wojna“, 
do wojny przeciwko niezawisłoś­
ci narodów Azji.

Blok Australia — Nowa Zelan­
dia — Stany Zjednoczone nie jest 
sojuszem pokoju. Jest to blok wo 
jenny państw, które uznają rzą­
dy dolara amerykańskiego — 
stwi :dza dziennik.
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Trudności z „mięsem armatnim || Utrzymamy tempo Czynu Zlotowego

Od chwili podpisania agre sywnego paktu atlantyckiego 
Eisenhower, Ridgway i inni podżegacze wojenni nie przestają 
nawoływać zwasalizowanych rządów zachodnich do przedłużenia 
czasu służby wojskowej, „Dwuletnia służba wojskowa“ — sta­
ła się postulatem i warunkiem „pomocy“ amerykańskiej dla 
satelitów USA.

Ale w obliczu rujnującej po-1ogłoszono, że wszystko pozosta- 
lityki zbrojeń i rosnącego nie- ‘je po staremu. Rząd belgijski
zadowolenia mas w krajach ka­
pitalistycznego zachodu zmar- 
shallizowane rządy nie kwapi­
ły się z wykonaniem tego na­
kazu Waszyngtonu,

Jedna tylko Belgia, rządzona 
przez atlantyckich nadgorliw­
ców, _ pośpieszyła się z wprowa­
dzeniem tej „reformy“.

Żolrslerie
i robotnicy belgijscy 

protestują
Jednakże przedłużenie służby 

wojskowej w Belgii spotkało się 
ze zdecydowanym oporem szero 
kich mas społeczeństwa belgij­
skiego. Na wezwanie belgijskich 
związków zawodowych w minio 
ną sobotę odbył się 24-godzinny 
powszechny strajk protestacyj­
ny. Jednocześnie przeciwko prze 
dłużeniu służby wojskowej za­
protestowali żołnierze. Na wieść 
o dekrecie rządu, żołnierze bel­
gijscy przywdziali żałobne opa­
ski.

Ruch protestacyjny ogarnął 
również belgijskie oddziały oku 
pujące Niemcy zachodnie. W Os
sendorfie dwie kompanie belgij 
skie urządziły strajk i złożyły 
„w kozły broń“. W Dureń od- 
działy belgijskie odmówiły de­
filowania przed amerykańskim 
„wysokim komisarzem“. Demon­
stracje takie odbyły się również 
w innych miejscach postoju od­
działów belgijskich.

Przestraszony reakcją społe­
czeństwa na dekret o przedłu­
żeniu służby wojskowej rząd bel 
gijski zażądał zwołania konfe­
rencji 6 państw Europy Zachód 
niej w celu uchwalenia dwulet­
niej służby wojskowej we wszy 
stkich tych krajach.

Fiasko konferencji 
paryskiej

Konferencja taka odbyła się 
w Paryżu i zakończyła się... fia 
skiem! Ani jeden z przedstawi­
cieli rządów zachodnich nie od­
ważył się glosować za przedłu­
żaniem służby Wojskowej. Jedy­
nym „chętnym“ był przedstawi 
ciel... marionetkowego/ odweto­
wego rządu bońskiego.

Konferencja zakończyła się 
szybko — po dwóch godzinach

— jak donosi Reuter — żarnie 
rza „wyciągać konsekwencje“ tj. 
skrócić służbę wojskową do 18 
miesięcy.

Fiasko paryskiej konferencji 
sześciu jest ciężkim ciosem dla 
prestiżu i planów wojennych a- 
merykańskich agresorów.

W przeddzień konferencji fran 
cuskie pismo burżuazyjne „Com 
bat“ pisało:

„Konferencja paryska rozpo­
czyna się w decydującym mo­
mencie zbrojeń europejskich. O-

jeń w Wielkiej Brytanii, a pół- 
oficjalne we Francji i Wło­
szech, silna opozycja przeciw re 
militaryzacji Niemiec — świad 
czą o kryzysie, panującym w 
krajach atlantyckich“.

Nawet część wielko - kapita­
listycznej prasy amerykańskiej 
zaczyna sobie zdawać sprawę z 
nierealności narzuconego przez 
USA Europie zachodniej progra­
mu zbrojeń. „New York Herald 
Tribune“ pisze, że „długofalowy 
program lizboński jest niewyko­
nalny“.
Wzrastają sprzeczności
w łonie zachodniego

obozu
Rząd radziecki, protestując w 

swoim czasie przeciwko podpisa 
niu agresywnego paktu aitlantyc- 

statnie manifestacje w Belgii, kiego, wskazywał, że w miarę 
oficjalne zwolnienie tempa zbro realizowania tego paktu, istnie­

jące w łonie obozu zachodniego 
sprzeczności będą wzrastały pod 
wpływem trudności, jakie wy­
wołują amerykańskie plany wo 
jenne. Każdy dzień, ka'idy mie­
siąc, każdy rok dostarcza no­
wych dowodów słuszności tej 
oceny. Ostatnia konferencja pa­
ryska agresywnego bloku za­
chodniego jest jaskrawym tego 
przykładem.

Opór narodów przeciwko pla 
nom wojennym staje się coraz 
silniejszy i jego skutki coraz 
widoczniejsze. Jest to również 
potwierdzenie tezy Stalina, nże 
pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeśli narody same 
wezmą w swe ręce sprawę ob­
rony pokoju i będą jej bronić 
do końca.

Wypadki w Belgii i fiasko 
konferencji paryskiej dodają sił 
i otuchy wszystkim obrońcom 
pokoju na świec i e. J. W.

Marynarza masowo odpowiedzieli
na apel gdyńskich portowców

Na apel 55 brygady portu 
gdyńskiego, która wezwała wszy 
stkich pracowników morza za­
trudnionych na lądzie i na mo­
rzu do uczczenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — odpowiedziały ostatnio 
gremialnie załogi, statków Pol­
skiej Marynarki Handlowej.

Marynarze z o-p Bytom 
podjęli szereg cennych zobo 
wiązań zespołowych i indy­
widualnych, postanawiając na 
dal pracować w tempie Czy 
nu Zlotowego. Załoga pokla- 
dowa we własnym zakresie 
przeprowadzi skrobanie, mi 
niowanie i malowanie masz­
tów, wietrzników i reszty ta- 
kelunku, co przyinüesie 950 
yoboczogodzin oszczędności.

uKampania wyborcza"
w wydaniu Stawała-Sictadkowslciego

-I znowu sięgamy do najbar-jczych ze strony władz administra 
dziej błazeńskiej książki ostat- cyjnych, oskarżając o nie rząd“, 
nich 30 lat, do książki _ skanda­
lu, książki - kompromitacji, a 
przecież książki, stanowiącej bez­
cenny dokument z czasów, gdy 
trwała w najlepsze sanacyjna „za 
bawa w państwo“. (Niestety — za 
bawa bardzo tragiczna, na koszt 
milionów obywateli).

Cóż bowiem lepiej oddaję at­
mosferę, a ściślej zaduch „kuchni 
rządowej“ lat 1926 — 35, gdzie pi 
trasili swoje dekrety i prawa pre 
torianie Piłsudskiego — niż osła­
wione „Strzępy meldunków“ Sła­
woja- Składkowskiego.

Oto czołowy zausznik Piłsud­
skiego, tępy żołdak, desygnowa­
ny przez swojego „komendanta“ 
na stanowisko premiera, odsłania 
nieehcący przed naszymi oczyma 
haniebną procedurę kampanii wy 
borczej w roku 1930. Zresztą, „pro 
cedura kampanii wyborczej“ — 
to (powiedzenie zbyt szumne; ca­
ła rzecz w istocie wygląda znacz­
nie prościej.

Rola sejmu 
iu pojęciu dyktatora
Na str. 75 Sławoj pisze: „Wybo­

ry do sejmu 1928 roku dały dla 
stronnictwa rządowego wyniki 
bardzo skromne“. Tym bardziej, 
że „pisma opozycyjne ogłosiły o 
popełnionych nadużyci ach wybór

powiedział — ale jako stupajka 
wart dla nas wszystkich więcej 
od przemądrzałych myślicieli...“

26 maja 1930 r. Składkowski zo 
stał wezwany do Piłsudskiego. 

„He czasu wam potrzeba, że 
by zrobić wybory?“ — spyta! 
Piłsudski. — „Sześć tygodni 
wam wystarczy?“

Składkowski pozwolił sobie, 
„meldując posłusznie“, wyra­
zie powątpiewanie.

„Muszę przecież — powiedział 
— zorientować się w sytuacji, po­
znać administrację i nastroje lud 
ności. Zdaje mi się, że najmniej 
potrzeba mi na zrobienie wybo­
rów — trzy miesiące. Muszę pod­
ciągnąć ludzi“ (czytaj — podleg­
łą Sławojowi żandarmerię).

Ostatecznie Sławoj wytargował 
swoje i w zamian za łaskawie 
przedłużony termin „roboty“ za­
pewnił służhiście Piłsudskiego: 
Będzie pan Marszałek miał taki 

sejm, jakiego sobie życzy!“
Po złożeniu tego junackiego 

przyrzeczenia, Sławoj przystąpił 
energicznie do akcji. W meto­
dach działania nie przebierał. Po 
co tracić czas na jakąś tam pro­
pagandę, spory ideologiczne itd.? 
Kampanię wyborczą“ rozpoczął 

od masowych aresztowań działa- 
<ezy -lewicowych na tereńie całej

Piłsudskiego denerwuje cały 
ten „demokratyczny“ bałagan.
Postanawia zdławić resztki opo­
zycji i na jej miejsce postawić 
wierne sobie, bezmyślne kukły.
Jeszcze by tego brakowało, żeby 
sejm miał cokolwiek do gadania 
przy faszystowskim dyktatorze!

Słowoj cytuje opinię Piłsudskie 
go o roli posłów na sejm:

„Mają tylko złożyć przysięgę 
i wybrać przewodniczącego, 
więcej nic. Jeżeli będą mi 
chcieli przeszkadzać, to wpro­
wadzę do sejmu policję...“

Tak więc wyniki wyborów 1928 
r. przeszkadzały Piłsudskiemu w 
realizacji jego planów. Nawet nę­
dzne pozory praworządności uwa­
żał za niepotrzebny zbytek, psu­
jący mu szyki.

Piłsudski 
i jego sttipajka

Nie czekając aż sfkończy się ka­
dencja sejmu, postanowił rozpę­
dzić sejm i „zrobić“ wybory na 
własną modłę. Trzeba było wy­
znaczyć człowieka, który by bez 
żadnych ceregieli, , ,po wojskowe - > 
mu“, wykonał całą robotę. - 

W czasie ’narady że Sławkiem.
(patrz pamiętniki hr. Romera) Pił i Polski. Defensywa szalała, szcze- 
sudski zakomunikował, że wie, | golnie w „zbuntowanych woje- 
komu powierzyć tę misję. „Skład lwództwach południowych i po- 
kowski rozumem nie grzeszy, — łudniowo-wschodnich. Pewne wą-

W walce o dalszy wzrpst produkcji rolnej
chłopi będą korzystali z wszechstronnej pomocy paAstwa 

Zalecenia Prezydium Rządu dla rad narodowych i organizacji
.chwała Prezydium Rządu w sprawie jesiennej kampanii 

ivwnej i orek przedzimowyeh, o której donosiliśmy wczoraj, 
^ ^dalszej^ swej części zadania dla poszczególnych mi- 

organizacji.nisterstw, rad narodowych i

Zapoznać chłopów 
z zadaniami kampanii 

jesiennej
Szczególnie ważne zadania spo­

czywają na radach narodowych, 
zarówno w czasie przygotowań do 
kampanii, jak i w czasie jej ca­
łego przebiegu. Rady narodowe 
zorganizują szeroką akcję mobi­
lizacyjną chłopów, przyciągając 
do tych zadań organizacje społe­
czne, a w szczególności Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

W związku z tym w dniu 16 
bm. w Warszawie odbędzie, się 
krajowa narada służby rolnej, 
a do końca sierpnia odby­
wać się będą narady powiatowe 
chłopów przodujących w produk­
cji. Zjazdy chłopskie omawiać be 
dą metody i sposoby uruchomie­
nia istniejących na ich terenie re 
zerw produkcyjnych, które porno 
gą w zwiększeniu plonów o dal­
szy kwintal z 1 ha, a przede wszy 
stKim omówią metody rozwinięcia 
w każdej gromadzie szerokiego 
ruchu współzawodnictwa zespo­
łowego i indywidualnego, oparte­
go na produkcyjnych zobowią­
zaniach, o jak największe u- 
rodzaje, o maksymalne wy­
korzystanie sprzętu i maszyn, 
o likwidację i zagospodaro­
wanie Odłogów na tych terenach, 
gdzie jeszcze istnieją, oraz pełne 
ii terminowe wykonanie przez 
chłopów zobowiązań wobec pań­
stwa.

Po naradach powiatowych ra­
dy narodowe zorganizują narady 
gromadzkie, na których uczestni­
cy narad powiatowych, aktywiś­
ci i przodujący chłopi przeniosą 
wyniki tych obrad na teren swych 
gromad i omówią razem z chłopa 
mi w gromadzie środki do wyko­
rzystania wszystkich rezerw w ce 
Iti podniesienia wydajności z ha

i wykonania uchwały Rządu w 
swojej gromadzie.^

Doniosła rola przypada w tych 
pracach organizacyjno - propa­
gandowych Związkowi Samopo­
mocy Chłopskiej, który winien or 
ganizować zespoły uprawowe, 
współzawodnictwo w gromadach, 
opracowywać plany pomocy są­
siedzkiej i wnosić do zatwierdze­
nia gminnym radom narodowym 
oraz dopilnować ich wykonania w 
gromadzie

Zaopatrzenie rolnictwa
Uchwała Prezydium Rządu za­

pewnia rolnictwu większe niż w 
latach poprzednich, ilości ziarna 
siewnego, nawozów sztucznych o- 
raz nakłada na PGR, rady naro­
dowe, centrale zaopatrzenia o- 
bowiązek terminowego dostarcze­
nia nasion siewnych i innych ma 
teriałów, koniecznych do prze­
prowadzenia kampanii siewnej. 
Jak podkreśla uchwała, zaopa­
trzenie w nasiona kwalifikowane 
odbywać się będzie drogą wy­
miany zboża konsumcyjnego na 
pasiona kwalifikowane. Za 100 
kg nasion siewnych gospodarze 
indywidualni i spółdzielnie pro­
dukcyjne dostarczać będą 10Q kg 
zboża konsumcyjnego, dopłacając 
gotówką 10 proc. Spopularyzowa­
na będzie również wymiana są­
siedzka pomiędzy PGR-ami a 
spółdzielniami produkcyjnymi i 
indywidualnymi gospodarstwami.

Państwowe Ośrodki 
Maszynowo

POM mają obowiązek zakoń­
czyć remonty do 1 września br., 
wprowadzić do kampanii zaplano­
waną ilość ciągników, maszyn i 
sprzętu rolniczego, zapewniając 
pełną obsługę maszyn, zaopa­
trzyć się w dągu sierpnia w pa­
liwo 1 smary« uzupełnić umowy %

istniejącymi spółdzielniami pro­
dukcyjnymi oraz do dnia 1 wrze­
śnia — zawrzeć umowy z nowo­
powstającymi spółdzielniami pro­
dukcyjnymi, zespołami uprawo­
wymi i chłopami mało i średnio­
rolnymi. Uchwała zobowiązuje 
POM-y do dokładnego zapozna­
nia załóg na naradach produk­
cyjnych z planami pracy, tak, by 
każdy traktorzysta dokładnie znał 
plan pracy brygady i swoje kon­
kretne zadania.

Dla omówienia organizacji pra 
cy w okresie siewrów i orek przed 
zimowych oraz w celu urucho­
mienia rezerw produkcyjnych, 
istniejących w spółdzielniach pro 
dukcyjnych i POM-ach, odbędą 
się do 30 bm. zebrania rad spo 
łecznyeh wszystkich POM-ów. Po 
nadto uchwała poleca POM-om 
rozwinąć współzawodnictwo 
wśród pracowników dla szybkie­
go, sprawnego i terminowego wy 
konania prac na wysokim pozio­
mie agrotechnicznym i zorganizo 
wać w miarę potrzeb i możliwo­
ści pracę dwuzmianową.

Gminne Ośrodki Maszt m
Prezydium Rządu w swej li­

ch wale zobowiązuje GOM-y, aby 
do 1 września zakończyły remon­
ty maszyn i narzędzi i wprowa­
dziły je do akcji, do 20 bm. ze­
brały zamówienia od chłopów na 
prace połowę, do 25 bm. opraco­
wały plany pracy i uzgodniły z 
planami pomocy sąsiedzkiej oraz 
zaopatrzyły się w części zamien­
ne i materiały niezbędne do wy­
konania bieżących napraw.

Spółdzielnie produkcyjne
Specjalną uwagę zwraca uchwa 

ła na przeprowadzenie prac jesień 
nych w spółdzielniach produkcyj 
nych.

Uchwała zapewnia spółdzielcom 
wszechstronną pomoc i opiekę 
rad narodowych i POM-ów w or­

ganizacji brygad palowych, w kon 
troli gotowości maszyn i sprzętu, 
w przygotowaniu materiału siew­
nego, w racjonalnym stosowaniu 
obornika i nawozów sztucznych, 
w zagospodarowaniu odłogów 
przyjętych z zapasu ziemi, w roz 
szerzeniu uprawy roślin przemy­
słowych oraz przy wprowadzeniu 
racjonalnych płodozmianów, prze 
de wszystkim pastewnych.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne

Uchwała Prezydium Rządu zo­
bowiązuje PGR-y, aby na czas 
przygotowały posiadany park ma 
szyn, zaopatrzyły się w nawozy, 
przygotowały dla siebie ziarno 
siewne, a takie, aby w wyznaczo 
nych terminach odstawiły odpo­
wiednie ilości kwalifikowanych 
nasion siewnych ńa zaopatrzenie 
spółdzielni produkcyjnych i gos­
podarstw indywidualnych oraz 
aby przeprowadzały wymianę 
kwalifikowanych nasion siewnych 
okolicznym gromadom. Uchwała 
poleca kierownictwu PGR zapoz­
nać robotników z planami kanapa 
nil siewnej i zadaniami, jakie sto 
ją w tym czasie przed robotnika­
mi rolnymi.

Ozień gotowości do Jesiennej 
kampanii siewnej

Dla sprawdzenia przygotowań 
sprzętu i zaopatrzenia w materiał 
siewny zbóż ozimych, uchwala 
Prezydium Rządu ustala dzień 5 
września jako dzień gotowości do 
jesiennej kampanii siewnej. W 
tym dniu komisje rolnictwa i le­
śnictwa prezydiów rad narodo­
wych z udziałem służby rolnej i 
aktywu terenowego przeprowadzą 
kontrolę przygotowań we wszyst 
kich PZGS-ach, GS-ach, POM- 
ach, GOM-ach, PGR-ach, spół­

dzielniach produkcyjnych i gro­
madach,

tpliwości nasunęły się dopiero 
Sławojowi odnośnie postępowa­
nia z opozycyjnymi posłami na 
sejm.

Wątpliwości te rozstrzygnął 
szybko Piłsudski.

„...Marszałek zapytał, kto 
podpisze rozkaz aresztowania 
posłów. Zapanowało milczę 
nie. po którym zameldowa 
łem: „Melduję posłusznie, że 
ja podpiszę...“

— No więc! — powiedział 
komendant, jakby strofując 
mnie za zbyt długie namyśla­
nie się...“

Warto tu na marginesie przy­
toczyć pewną drobną scenkę. Kie 
dy Piłsudski zwołał Radę Gabi­
netową, w celu Oficjalnego roz­
wiązania sejmu, cała „debata“ wy 
glądała w ten sposób (w relacji 
Składkowskiego):

„Proszę panów, ja poddaję 
pod głosowanie rozwiązanie sej 
mu. Kto jest za tym?“

Ogólne pdniesienie rąk, no 
bo niechby tylko nie!!!“

„Taniec“
golędzinouiskich

chłopców
I rozpoczęła się hulanka na ca­

łego. Składkowski opisuje szcze­
gółowo, jak jego „dzielni chłopcy1 
spisali się w czasie okrutnej pa 
cyfikacji Małopolski latem 1930 
r., wylicza aresztowanych działa 
czy politycznych, osadzonych w 
Brześciu nad Bugiem.

Prześladowana ludność organ5- 
zuje samorzutnie oddziały samo­
obrony, w odpowiedzi na to Pił­
sudski 1 września daje Sławo jo 
wi instrukcję, której fragment 
brzmi:

„Stosować, w razie dobro­
wolnego czy niedobrowolnego 
popierania zamachowców przez 
ludność, najsurowsze represje 
policyjne... Ludność musi wie 
dzieć, że ma słuchać władz a 
nie zamachowców... Sądy mają 
niezwłocznie załatwiać prze­
stępstwa przeciw porządkowi, 
tak by przykład kary działał 
możliwie szybko i bezpośred­
nio“.

W takiej atmosferze strachu i 
terroru odbywały się wybory do 
sejmu w 1930 r. Nie dziw, że da­
ły one przewagę sanacyjnym sie­
paczom, jakkolwiek układ sił po­
litycznych w nowym sejmie nie 
wypadł tak, jak by sobie tego ży­
czyli. Znaczna część bowiem spo­
łeczeństwa. pomimo gróźb i re­
presji, głosowała na przedstawi­
cieli opozycji, wśród których zna­
leźli się w sej nade i reprezentan­
ci prawdziwej lewicy. Wielu z 
nich zasiadło w sejmie, przedo­
stając się przez sito fałszerstw 
wyborczych, „unieważnień“ list I 
itd.

Dopiero jawnie faszystowska or 
dyńacja wyborcza 1935 r. posta­
wiła kropkę nad „i“. Opozycja i 
lewica zbojkotowały wybory wie 
dząc, że są one tylko zadnscenizo- 
waną szopką, że masy narodu nie 
mają możliwości wyrażenia swej 
woli. Do sejmu nie wszedł ani je 
den przedstawiciel robotników i 
chłopów pracujących, znaleźli się 
w nim wyłącznie wielcy fabry­
kanci, obszarnicy i kupcy, wyżsi 
wojskowi, duchowni i kułacy. 
Wszyscy ci, na których opierał 
się aparat przemocy politycznej 
i eksploatacji ekonomicznej wie­
lomilionowych rzesz obywateli 
przedwrześni/owej Polski. St. R.

Załoga hotelowa, przeprowadza 
jąc szereg prac porządkowych, 
zaoszczędzi około 15 tys. zł.

Zobowiązania indywidualne 
podjęli: cieśla ob. Szachta (po­
święci 100 roboczogodzin na 
przygotowanie nowego pomiesz 
czenia na ciesielnię oraz na za­
konserwowanie i malowanie far- 
biarni) młodsi marynarze — 
Pawlina, Jassa, Fronczuk, Kli­
maszewski i Pas, starsi maryna­
rze — Łyżkowski i Zieliński, 
oficerowie — Wieczorek, Wo- 
chowski, Laskowski, Ananicz, 
Brymaka i Fedak, przepracują 
po kilkanaście łub kilkadziesiąt 
godzin przy konserwacji statku.

Załoga o-m Przyjaźń Narodów 
przystąpiła do współzawodnict­
wa długofalowego, w którym m. 
in. zobowiązała się roztoczyć so­
cjalistyczną opiekę nad maszy­
nami.

Marynarze z o-m Lechistan 
zaoszczędzą 154 roboczogodziny 
i 150 kg. oliwy. Ponadto przy­
stąpili do współzawodnictwa o 
tytuf najlepszej wachty.

Załoga o-p Wrocław przepra­
cuje przy bieżących pracach na 
statku 780 roboczogodzin.

Marynarze z o-m Waryński 
zespołowo i indywidualnie prze­
pracują przy pracach dodatko­
wych łącznie 1.212 roboczogo- 
dzin.

Załoga o-p Śląsk wykona 
przedterminowo plan III kwar­
tału na dzień 23 sierpnia. Po­
nadto przepracuje przy samore- 
montach i konserwacji statku 
380 roboczogodzin. Indywidual­
nie kapitan o-p Śląsk zobowią 
zał się odbyć wachtę za ofice­
rów pokładowych do czasu, kie­
dy wykonają swoje zobowiąza­
nia.

Młodzież ZMP-owska na o-m 
Czech zobowiązała się utrzymy­
wać nadal tempo pracy zloto­
wej. Przepracuje ona dodatko­
wo 67 roboczogodzin przy kon­
serwacji motoru.

Załoga o-p Olsztyn, przy kon­
serwacji pokładu, przemalowa­
niu kominów i wentylatorów, 
oskrobaniu i wylakierowaniu 
drzewa tyłkowego na całym stat 
ku zaoszczędzi 200 roboczogo­
dzin. Załoga maszynowa przy 
wyczyszczeniu kotłów, wykona­
niu prac remontowych przy win 
dach zaoszczędzi 270 roboczo­
godzin. Ponadto załoga hotelowa 
i ZMP-owcy przepracują po 50 
roboczogodzin przy pracach bie 
żących. Do chwili obecnej mary 
narze o-p Olsztyn, realizując 
swoje zobowiązania, zaoszczę­
dzili 240 roboczogodzin.

Załoga maszynowa na o-m Ge 
neral Walter zobowiązała się 
opracować ścisły harmonogram 
koniecznych prac stoczniowych 
na ich statku, a mechanik Ryt- 
kowski — wykonać dokumenta- , 
cję i rysunki techniczne ma­
szyn. Załoga pokładowa przy sa 
moremontaeh przepracuje 500 ro 
boczogodzin.

Marynarze z o-p Kraków po­
stanowili utrzymywać statek w 
stałej gotowości do przyjęcia 
ładunku i wykorzystywać w ca 
łej pełni jego ładowność. Zo­
bowiązali się również do prze- 
rowadzenia we własnym za­

kresie remontów i podjęcia 
walki o oszczędność węgla. (ś)

Sukces lekkoatletów 
gdańskich

Mach mistrzem, 
Krasiński i . . . . . . . . . . .

wicemistrzami
Na stadionie Gwardii we Wrocławiu 

rozpoczęły się w czwartek 14 bm. lek­
koatletyczne mistrzostwa Polski z u- 
działem ponad 520 zawodników i za­
wodniczek. W pierwszym dniu zawo­
dów rozegrano finały w pięciu konku­
rencjach.

W skoku o tyczce tytuł mistrzowski 
zdobył WAŻNY (AZS — Warszawa) — 
4 m, przed Krzesińskim (Spójnia — 
Gdańsk) — 3,80 i Janiszewskim
(OWKS Kraków) — 3,80.

W finale rzutu młotem tytuł obro­
nił rekordzista Polski MASŁOWSKI 
(Gwardia Bydg.), który uzyskał 48,68, 
przed ZIELENIEWSKIM (Pudowi. — 
Gdańsk) — 46,08.

W pchnięciu kulą kobiet bezkonku­
rencyjną była BREGULANKA, która 
zdobyła mistrzostwo wynikiem 12,&4,
2) Serkiz (Włók. Ziel. Góra) — 11,80,
3) Ciachówna — 11,64, 4) Krysińska 
— 11,31, 5) Kozłowska — 10,68, 6) Ko- 
nikówna — 10,56.

W biegu na 400 m 23 zawodników 
startowało w 4 półfinałach. Do fina­
łu kwalifikowali się zwycięzcy i dwóch 
z najlepszymi czasami. Finał wygrał 
MACH (Bud. Gdańsk) — 49,3, przed 
Werblińskim — 49,6 i Gralką — 50,2.

W finale biegu na 1.500 m POTRZE­
BOWSKI stoczył zaciętą walkę z Kieł- 
czewskim i Lewickim, zapewniając so- 

uczczenia VIII rocznicy PKWN, spra- bie zwvcięstwo dopiero ną ostatnich

Stocznia Szczecińska wykonała 
z. nadwyżką pian lipcowy

Ogólna mobilizacja wysiłku robotni­
czego, jaka nastąpiła w związku ze 
zobowiązaniami, podejmowanymi d!a

wiła, iż Stocznia Szczecińska plan lip 
cowy nie tylko wykonała, ale przekro­
czyła, uzyskując 104 proc.

Na czoło wysunęły się: stolarnia i 
dział wyposażenia,

metrach.
Wyniki: 1) Potrzebowski — 3:54,4,

2) Kiełczewski — 3:55,0, 3) Lewicki — 
3:56,2, 4) Żbikowski — 3:56,4. 5) Graj 
— 3:56,6.
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Odbudowujemy 
nasz Gdańsk

TEATRY 
TEATR WIELKI - GDANSK —

„Zabobonnik“ — godz. 19 do 21.30. 
STUDIO OPEROWE P.-.B. — GDAŃSK: 

nieczynne
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA: 

„Profesja pani Warren“ — godz. 19 
do 22.

TEATR KAMERALNY SOPOT —
„30 srebrników" — godz. 19.30 do 22. 

CYRK Nr. 3 — Gdańsk - Wrzeszcz — 
codziennie godz. 19.30, w niedziele 
i święta 15.30 i 19.30.

KINA
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Pani 
Dery“. (16, 18.30, 21).
„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu 
„Pod niebem Sycylii“ (16, 18, 20). 
„MARYNARZ" w; Nowvm Porcie —* 
„Carmen w Hollywood" 18, 20). 
„DELFIN“ w Oliwie — „Bajka o ry­
baku i rybce“ 16, 13.30, 21). 
„PRZYJAŹŃ“ — nieczynne.

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Zaręczyny Korynny 
Schmidt“. (16.30, 18.30, 20.30). 
„POLONIA“ — „Kariera w Paryżu“ 
(16. 18, 20).

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Wesoła trójka“ — 
(16.30, 18.30, 20.30).
„GOPLANA" — „Wyspa szczęścia“. 
(16, 18.15, 20.30).
„WARSZAWA" — „Wilhelm Tell" — 
(16. 18, 20).
„PROMIEŃ" w Chylonit — „Mazow­
sze". (18. 20),
„FALA" na Grabówku" — „Jak har­
towała sie stal“. (18, 20).
„NEPTUN" w Orłowie — „Gromada“ 
(18, 20).
FOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 

«Władysława IV 23. — ..Praga“. 
Wejherowo — „Dubrowskl“.
Lębork — ..Nędznicy1' II s.
Pruszcz — „Strefa zachodnia“.
Nowy Dwór — „Stalowe serca“.
Puck — „Mury Malapagi“.
Jastarnia — „Pieśń tajgi“.
Rumia — „Wyzwolona ziemia“. 
Pszczółki — „Było to w maju".

Egzaminy w Politechnice Gdańskiej

Przodując w nauce
wyrażą swą wdzięczność Ludowej Ojczyźnie

Jesteśmy w sali Komisji Rekrutacyjnej Politechniki Gdańskiej. Dłu­
gi rząd stołów, na każdym z nich - tabliczka z napisem: Wydział Budo­
wy Okrętów, Wydział Elektryczny, Wydział Architektury itp.

Tu przez cały czas trwania egzaminów wstępnych na uczelnię, człon 
kowie komisji przyjmują kandydatów, załatwiają sprawy personalne, by­
towe (w sprawach pomieszczeń) przyszłych studentów. _

Codziennie przewijają się tu setki młodych chłopców i dziewcząt, 
z pełnym zaufaniem zwracają się oni do komisji ze wszy stkimibolącz- 
kami i kłopotami. Przysłuchujemy się rozmowie sekretarza Komissjl 
Zdzisława Rybickiego z kandydatem na Wydział Elektryczny, któremu 
nie powiodło się *ha pisemnym egzaminie z matematyki. Czuje się z te­
go Powodu przygnębiony i załamany. Pierwszym jego odruchem jest — nie prz?st jić do ustnego egzaminu poprawkowego! Dopiero serdeczne 
słowa sekretarza Rybickiego sprawiły, że zrozumiał, iz uczelni zależy 
na przyjęciu każdego kandydata, że nie ma prawa marnować szans do­
stania się na wydział i winien przystąpić do egzaminu.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 2-
Pogotowie Dziecięce przy Centralnej 

Wojewódzkiej Poradni Ochrony Ma­
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka Gd.- 
Wrzeszcz. Konarskiego 1. — czynne 
codziennie od godz. 18 do godz. 21 
z wyjątkiem niedziel 1 świąt

APTEKI 
od dnia 16 do 22. VIII.

Gdańsk — ul. Rokossowskiego 33.
Gdańsk — Nowy Port, — ul. na Zaspy 

30 a — stały dyżur.
Gdańsk — Orunia, ul. Jedn. Robotni­

czej 111 — stały dyżur.
Wrzeszcz, ul. Mierosławskiego 27.
Sonot, ul. Stalina 791.
Orłowo, ul. Boh. f Stalingradu 66 — 

stały dyżur.
Gdynia, Pi. Kaszubski 10.
Gdynia — Grabówek, ul. Czerw. Kosy­

nierów 137 — stały dyżur.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie, (za wyj. ponie­
działków) od godz. 10 do 15, w nie­
dziele od 10 do, 18.

Wystawa amatorów plastyków Zw. 
Zaw. Pracowników żeglugi otwarta w 
lokalu przy ul Rokossowskiego 29 w 
Sonocie codziennie od godz. 8 do 18 

Wystawa obrazów Stanisława Ka- 
mockiego pt. „Krajobraz ziemi kra­
kowskiej J Podhala“ otwarta w pa­
wilonach przy molo w Sopocie w go­
dzinach od 10 do 20.

Wystawa Polskiej Sztuki Ludowej 
otwarta w pawilonie wystawowym przy 
molo w Sophie.

Wystawa P^^jgrafiki, Pol. Tow. Fo­
tograficznego, otwarta w pawilonie A. 
wejście od ul. Powstańców Warszawy

Prawam radiowy
SOBOTA — 16. VIII. 1952 r.

6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­
darz. 6.15 — Komunikat PIHM. 6.16 — 
Omówienie progr. 6.17 — Uwaga PGR. 
6.30 — Dziennik. 6.50 — Muzyka. 7.50
— Stan pogody i program. 7.55 — 
Wiad. porań. 8.00 — Muzyka. 8.20 — 
Serwis CZRM. 8.30 — Aud. dla kolonii 
i obozów 11.35 — Komunikaty i mu­
zyka. 11.45 — Głos maja kobiety. 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — Dziennik 
12.15 — Muzyka. 12.30 — Aud .dla 
Wsi 12.45 — ..Na swojska- nutę“. 13.15
— Komunikat PIHM. 13.16 — Chwila 
muzyki. 13 20 — Koncert solistów. 14.00
— Powt. Dzień. Połudn. 14.11 — Pro­
gram dnia,. 14.15 —• Koncert. 14.40 — 
Pręgi, prasy liter. 14.50 — Recital 
ŚDiewaczy. 15.09 — Kom. o st. wód.
15.10 — „Droga“ — now. 15.30 — Aud. 
dla dzieci. 16.00 — Muzyka rozr. 16.20 
—, Omówienie progr. 16.21 — Montaż 
problemowy. 16.40 — ..Dla każdego coś 
miłego“. 17.00 — Wiad. nopołud. 17.15 
—- Pieśni i miwvka. 17.45 — Reoortaż 
liter. 18.00 — Muzyka symf. 18.30 — 
Utwory skrzyDc. 18.50— „śladem okre 
t-ów" — rep. 19.00 — „Wiosłem no bał 
wanach" — audycja satyr. 19.15 — 
Codz. Przegl. Wyd. 19.30 — Muz. i akt 
20.00 — Przy sobocie pn robocie 20 58
— Komunikat PIHM. 21.00 — Dzien­
nik. 21.26 — Wiad. snort. 21.30 — Re­
portaż z mistrzostw lekkoatlet. Polski. 
31.40 — Najpieknieisze sonaty fortep.
22.10 — „Kwitnący bez" — opow. 22.30
— Muzyka. 23.50 — Ost. Wiad, 24.00 
Hymn l koniec aud,

Około 2.000 młodzieży przystą 
piło w tym roku do egzaminów 
na Politechnikę Gdańską.

Wchodzimy do sali Wydziału 
Architektury- Trwa egzamin 
wstępny z rysunku odręcznego. 
Dziesiątki sztalug, przed nimi — 
przyszli architekci w skupieniu 
szkicujący modele. Na twarzach 
maluje się podniecenie, wiedzą, 
że rysunek zadecyduje o ich 
przyjęciu na architekturę.

Przyszli inżynierowie
Wiesław Szlachciuk, wysoki, 

szczupły ZMP-owiec skończył i 
oddał swój rysunek. Teraz przy-

Mowę wszy
w frśpisście

Z każdym rokiem polepszają się 
warunki komunikacyjne w trójmie- 
ście. W naibliższym czasie Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne Gdańsk — Gdynia zwięk­
szy swój tabor autobusowy, trolley 
busowy i tramwajowy o wiele jed­
nostek.

A więc: osiem autobusów marki 
„Ikarus“ (produkcji węgierskiej), 
które będą oddane do użytku przy 
końcu tego miesiąca; sześć troiley- 
busów ze Związku Radzieckiego. 
Ponadto 13 bm. WPKGG przejęło 
t»zy wozy motorowe z przyczepami 
wyprodukowane w Chorzowskiej 
Fabryce Konstrukcji Stalowych.

W związku ze zwiększeniem ta­
boru, WPKGG planuje otwarcie no 
wych linii autobusowych na odcin 
kach Gdańsk — Pleniewo oraz 
Gdynia (Plac Kaszubski) — Demp 
to wo.

Otwarcie linii zależy od tego czy 
Prezydia MRN w Gdańsku i Gdyni 
przeprowadzą we właściwym cza­
sie remonty dróg na tych odcin­
kach. (eh)

gląda się pracy innych kolegów.
— Pochodzę z Białowieży. 

Mój ojciec był gajowym —• mó­
wi nam. — Szkołę ogólnokształ­
cącą skończyłem w Hajnówce. 
Architektura interesowała mnie 
od dawna. Będąc jeszcze w szko 
le średniej, rysowałem trochę, 
robiłem szkice — dodaje skrom 
nie.

Egzamin Szłachciuka z mate­
matyki wypadł pozytywnie, ry­
sunek uznany został za dobry. 
Pozostałe jeszcze egzamin z za 
gadnień społecznych. Ale na 
pewno i tu Szlachciuk nie za­
wiedzie.

Na wszystkich korytarzach 
spotykamy grupki młodzieży, ży 
wo dyskutującej o sprawie w 
tej chwili najistotniejszej — 
egzaminach. Przed salą, gdzie 
odbywają się egzaminy z ma 
tematyki — również podniecona 
grupa młodzieży. Kilka dziew­
cząt; to te, które nie lękają się 
trudności w przyszłej pracy in­
żyniera budowy okrętów.

Tu właśnie spotykamy młode 
go chłopca w mundurze mary­
narskim, Jerzego Filipczuka.

— Jestem absolwentem Tech­
nikum Budowy Okrętów im. 
Szulca w Gdańsku — mówi Fi­
lipczuk. — Interesuje mnie bu­
dowa okrętów, dlatego bardzo 
chciałbym dostać się na ten wy 
dział.

Filipczuk zdał matematykę 
na „cztery“ (co jest — wziąw­
szy pod uwagę duże wymagania 
stawiane przez komisję egzami- 
nacj'jna — oceną bardzo wyso­
ką) oraz fizykę na „pięć“. Nie 
wątpimy, że w przyszłych stu­
diach Filipczuk będzie należał 
do rzędu tych przodujących.

Czekają na nich 
domy i stypendia

Około 50 proc. kandydatów, 
to młodzież zamiejscowa, pi’zy-

była do Gdańska z rożnych 
stron Polski.

— Dla młodzieży idącej na 
studia — informuje nas de­
legat Ministerstwa Szkolnict­
wa Wyższego ob. Ćwiklik — 
ministerstwo zapewniło 1.400 
miejsc w domach akademie 
kich. Za 2-tygodniowy pobyt 
w okresie egzaminów, kan­
dydaci na wyższe uczelnie 
płacą tylko 15 zł. Jednocze­
śnie ZOA wraz z PSS zorga 
nizowały dla nich dwie sto­
łówki w trójmieście, które 
są w stanie wydać dziennie 
2.000 posiłków w cenie po 
2.70 zł. Wyróżniła się tu ad­
ministracja Politechniki, któ 
ra dzięki inicjatywie ob, Kry 
stka w tempie wprost błyska 
wicznym oddała do użytku 
swoją stołówkę.

Trzy nowe domy akademickie 
dla Studentów Politechniki za­
pewniają studentom odpowied­
nie warunki mieszkaniowe. 
Zwiększony fundusz stypendial­
ny pozwoli na przyznanie sty­
pendiów większej ilości osób 
niż w roku ubiegłym.

Przyszli studenci mogą spo­
kojnie składać egzaminy. Rząd 
Polski Ludowej troszczy się o 
to, by zapewnić im jak najlep­
sze warunki studiów. Ich 
wzorowa nauka i praca będą 
najwymowniejszymi wyrazami 
wdzięczności _ wobec Ludowego 
Państwa. (eh)

MSGAWKi
Zapomniana
poczekalnia

Przy ostatnim przystanku linii 
nr 6 w Oruni, została wybudowa­
na jeszcze w 1951 r. ładna, osz­
klona poczekalnia tramwajowa. 
Ale mimo że rok już upłynął od 
momentu oddania jej do użytku,

Szkoda farbtj i przędzy
W stoisku galanteryjnym GSS 

w Zbrojowni klientka prosi o ba­
wełnę do cerowania pończoch. 
Ekspedientka uprzejmie pokazu­
je przędzę nawet w 3 kolorach. 
Zdawałoby się, że to dość duży 
wybór, tylko... kolory jej były

zapomniano poczekalnię wykon- , njezUpełnie. odpowiednie. Mianowi 
czye, t. zn. oświetlić « ustawie i . . ., .
Choćby jedną ławkę. c,e: czarny “ leszcze ,udz e> ale

Orunianie przypominają WP 
KGG o poczekalni, która mogła 
by być wielkim udogodnieniem 
dla ludzi czekających na tram­
waj, ale w obecnym stanie za­
dania swego nie spełnia. (m)

wiśniowy i ciemno rdzawy?
Czy naprawdę nie można far­

bować bawełny w takich kolo­
rach, w jakich kobiety noszą poń­
czochy, a mężczyźni skarpetki?

(g>

Oficerskie Technika Pożarnicze
Celem udostępnienia młodzieży 1 Pożarnych w Gdań«ku - Oli- 

zdobycia zawodu technika pożar'wie przy ul. Grunwaldzkiej 516. 
niczego, w roku szkolnym 1952-53 
zostaną otwarte 4-letnie oficer­
skie Technika Pożarnicze we Wro 
cławiu i w Wieliczce. Absolwen­
ci Technikum będą mieć prawo 
wstępu na wyższe uczelnie. Ucz­
niowie otrzymają bezpłatnie na­
ukę, zakwaterowanie, wyżywa­
nie i umundurowanie. Wymagany 
jest od kandydatów wiek od 14 
do' 18 lat, oraz ukończenie 7 
klas szkoły podstawowej.

Podania należy składać w ter­
minie do 20 sierpnia b. r. w ko­
mendzie Oficerskiego Technikum 
Pożarniczego we Wrocławiu przy 
ul. Borowskiej 138 oraz w ko­
mendzie Oficerskiego Technikum 
Pożarniczego w Wieliczce.

Bliższych informacji udziela 
Wojewódzka Komenda Straży

Szkolenie nowych kadr
dla przemysłu gastronomicznego
Niedawno powstał we Wrzesz­

czu przy ul. Grunwaldzkiej 84 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego, którego zada-

Wystawa rysunków i malarstwa
gdańskich portowców

W Sopocie można obejrzeć wy-1 rowskiemu i Marianowi Szyma- 
stawę prac plastyków amatorów siowi i dwie drugie nagrody Wi-
przy ZPGG w Nowym Porcie. 
Są to prace o tematyce morskiej 
i portowej, odbudowującego się 
Gdańska, łączności miasta ze 
wsią oraz portrety przodowni­
ków pracy. Jest wiele rysunków 
wykonanych piórem i węglem, 
wykresy produkcyjne i gazetki 
ścienne.

Komisja powołana dla oceny 
wystawowych dzieł przyznała 2 
pierwsze nagrody Jerzemu Piot-

loldowi Bronikowskiemu i Alfon 
sowi Nierzwickiemu. III nagrodę 
otrzymał Leon Grzenia, korespon 
dent „Dziennika Bałtyckiego",
który po raz pierwszy bierze u- 
dział w wystawie. „Połów“ — 
Piotrowskiego został zakupiony 
przez Ministerstwo Żeglugi.

Osiągnięte wyniki prac są w 
dużej mierze zasługą kierownika 
prof. Bolesława Rogińskiego, któ 
ry troskliwie opiekuje się zespo­
łem.

Stoczniowcy najlepszymi 
uczniami szkół wieczorowych

Aby umożliwić ludziom pracy 
dokształcanie się, Wydział Oświa 
ty przy Prezydium MRN w 
Gdańsku uruchomił w roku szkol 
nym 1951—52 7 szkół podstawo­
wych wieczorowych dla pracu­
jących.

Do szkół tych uczęszczało 1.004 
robotników. 80 proc. zostało pro 
mowanych. 12,3 proc. uczniów 
zdało egzaminy poprawkowe. Naj 
lepszymi uczniami wieczorowych 
szkół dla pracujących okazali się 
stoczniowcy, gdyż w Szkole Sto­
czni Gdańskiej promowano 87 
proc. uczni.

Drugie miejsce zajęła szkoła w 
Nowym Porcie, gdzie promowa­
no 85 proc. uczniów. Na trzecim 
miejscu pod względem ilości pro 
mowanych uplasowała się szkoła 
w Dolnym Mieście w Gdańsku.

(ja)

niem jest m. in. nadzór nad pla 
cówkami gastronomicznymi..

Przy Wojewódzkim Zarządzie 
uruchomiono Wydział Szkolenia 
Zawodowego, który prowadzi 
naukę dla nowych kadr w szko­
le gastronomicznej w Oliwie. 
Prowadzone są 2-letnie średnie 
kursy oraz dwuletnia nauka w 
technikum. Absolwenci mają za 
pewnioną pracę w zakładach ga 
stronomicznych. Uczestnicy kursu 
korzystają również z internatu

Obecnie rozpoczęły się zapisy 
na kurs średni i do technikum. 
Wszelkich informacji udziela wy 
dział szkolenia zawodowego we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz 
kiej 84.

Należy na marginesie dodać, że 
przemysł gastronomiczny po­
trzebuje znacznych kadr, które 
przyczynią się do usprawnienia 
zbiorowego żywienia, a tym sa 
mym podniesienia zdrowotności 
klasy robotniczej. (mel)

Każdy filatelista
członkiem PZF

W pierwszym półroczu 
w 105,6 proc. — 

w lipcu w 114 proc.
Mimo istniejących jeszcze bra­

ków i niedociągnięć zaopatrzenie 
trójmiasta przez spółdzielnie spo 
żywców staje się coraz lepsze. 
Wynikiem tego jest wzrost obro­
tów spółdzielni, a co za tym 
idzie przekraczanie planów.

Czołowe miejsce pod tym wzglę 
dem zajmuje sopocka PSS, któ­
ra w pierwszym półroczu 1952 r. 
wykonała plan w 105,6 proc, a w 
lipcu osiągnęła nawet 114 proc.

Wykonanie planu kształtowało 
się następująco w poszczególnych 
działach: obrót towarowy —
118,79 proc, piekarnictwo — 
121,52 proc., produkcja różna — 
107,54 proc. Wyniki te uzyskano 
w dużej mierze dzięki włączeniu 
się niemal wszystkich pracowni­
ków do współzawodnictwa, oraz 
pełnej realizacji podjętych zobo­
wiązań. (no)

„ . . . OONIiie OO ZAKtA*[ 1 A\\ -OOWtCO PUNKTU
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MCTAU NliSKLAZNYOt

SŁOWACH
WIĘCEJ PUNKTÓW PRALNICZYCH * 374 WYCIECZKI Z KRAJU * 

ZAPISY DO SZKÓŁ ZAWODOWYCH DLA PRACUJĄCYCH * BY POD­
NIEŚĆ KWALIFIKACJE MŁODYCH SIŁ NAUKOWYCH * OGRANICZE­
NIE RUCHU DROGOWEGO POD WIADUKTEM W MAŁYM KACKU
Gdańskie Miejskie Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej posiada 8 pun 
któw pralniczych w trójmieście i 7 w

Robert 'itlartin 92)

/Hisja
kapslami rJCsa/sa

Mac Arthur wstał i podszedł do wielkiego lustra. Przyjrzał 
się sobie z daleka, po czym podszedł bliżej. Przyglądał się naj­
pierw jednemu oku, później drugiemu, a w końcu wysunął języfc 
i badał go dokładnie. Odwrócił się do Millera:

— A jak pan ocenia mój wygląd?
— Mnie się zdaje , że wygląda pan generał doskonale — 

odrzekł służbiście pułkownik, który już nieco ochłonął z począt­
kowego zdumienia.

— Tak, tylko niepokoją mnie te miłości. To nie jest natural 
ny objaw —- mówił jakby do siebie generał. Zastanawiał się chwi­
lę i nagle zaczął szybko rozpinać guziki munduru.

Dawid, zmierzymy ciśnienie!
Lekarz przyniósł walizeczkę i wydobył z niej aparat. Mac 

Arthur tymczasem usadowił się na kanapie.
— Sądzę, że wygodniej będzie panu generałowi usiąść w fo­

telu za biurkiem. Będzie pan mógł' dobrze ułożyć łokieć — zauwa­
żył lekarz.

— Dawid, proszę mnie nie męczyć—kaprysi Mac Arthur i roz 
glądał się po pokoju. Przed nim stał tylko Miller w pełnej usza­
nowania postawie. * /

— Niech pan pozwoli z łaski swojej, pułkowniku — zwrócił 
się do Millera generał.

— Proszę bliżej, jeszcze. O tak — mówił lekarz, popychając 
Millera jeszcze bliżej w kierunku generała.

— Co mam robić? — pytał zakłopotany pułkownik.
— Pochyl się, pochyl jak najniżej Edwardzie — tłumaczył 

doktór, przyciskając ręką plecy Millera i nachylając go do przo­
du. — Możesz oprzeć się rękami o podłogę, tak będzie najlepiej.

Miller czuł łokieć Mac Arthura, wgniatający się w jego plecy.
— Pan będzie łaskaw nie ruszać się, pułkowniku — mówił 

generał.
Mijały minuty, wreszcie Mac Arthur soytaiJ

— Więc jakie mam ciśnienie?
Lekarz odpowiedział cichym głosem.
— Och! Dawid, drogi przjrjacielu, jest bardzo niskie. Musimy 

podnieść ciśnienie! — przestraszonym głosem zawołał generał.
— Nic, nic, zaraz zrobimy zastrzyk — uspokajał lekarz.
— No, to natychmiast.
Wreszcie mógł Miller podnieść się z niewygodnej pozycji. 

Twarz miał czerwoną i jakby obrzękniętą. Odszedł parę kroków 
w bok i stanął wyprostowany. Generał wstał również i śpiesznie 
rozpinał spodnie.

—Czy już można? — odezwał się Dawid.
— Błagam, przyjacielu, wie pan, że nie mogę znosić bólu.
Doktór podszedł ze strzykawką, generał stęknął i wyciągnął 

się na kanapie.
— No, teraz chciałbym chwiilę odpoczął. Pułkowniku, proszę 

zaciągnąć w oknie portiery.
Miller podbiegł do okna i majstrował przy firankach. Sły­

szał jak generał pytał:
— Czy mi pan radzi głowę trzymać wysoko czy nisko?
— Proszę się ułożyć jak najwygodniej, pozycja głowy jest 

obojętna.
Gdy generał zamknął powielki, obydwaj wycofali się na pal­

cach do sekretariatu.
—Proszę panów, generał odpoczywa — ogłosił oficerom, którzy 

w oczekiwaniu na rozkaz rozmawiali w kilku grupkach. Zamilkli 
i ktoś rzucił myśl, aby tymczasem coś wypić w barze na dole. 
W sekretariacie został tylko lekarz z pułkownikiem.

— Co za piekielne życie, mój stary — mówił dolktór, klepiąc 
Millera po plecach. Znali się już bardzo dawno i w czasach 
młodości spotykali się często. Przed dziesięciu laty doktór zrobił 
zdecydowaną karierę, został bowiem osobistym lekarzem Mac 
Arthura. Powszechnie mówiono że dzięki jego terapii generałowi 
urodził się syn, mimo, iż Mac Arthur skończył już wtedy sześć­
dziesiąt dwa lata. Było to pierwsze dziecko generała. Po vj- 
ściu na świat dziedzica, lekarz stał się najbardziej wpływową 
osobą w otoczeniu generała. Nie zapomniał. również o starym 
przyjacielu, już dawniej kilkakrotnie wyświadczając Millerowi 
drobne przysługi,

fGłtf dftlasy natHBł)

terenie. Wobec ciągle wzrastającego za 
potrzebowania, ilość ta jest niewystar­
czająca. Dlatego też MPGK, w poro­
zumieniu z MRN, pod koniec bieżą­
cego roku uruchomi 2 filie w Nowym 
Porcie i Brzeźnie. Ponadto pod ko­
niec br. będą oddane do użytku 4 fi­
lie w Kościerzynie, Kartuzach, Elblą­
gu, Tczewie. W najbliższym czasie w 
murach budynku fabrycznego na Oru­
ni mieścić się będzie farbiarnia. Pow­
stanie tych nowych punktów pralni­
czych, oraz zastosowanie większej ilo­
ści maszyn, pozwoli na usunięcie do­
tychczasowych niedociągnięć.* * *

PTTK w Gdańsku nie tylko organi­
zuje, ale i przyjmuje wycieczki z te­
renu całej Polski. Uczestnikami wy­
cieczek są chłopi, górnicy, hutnicy, 
włókniarze i inni. Mają oni możność, 
pod kierunkiem fachowych przewodni­
ków z PTTK, zapoznać się z zabytka­
mi naszego Wybrzeża, zwiedzić Gdy­
nię, Gdańsk, półwysep helski i inne 
najpiękniejsze miejscowości Wybrzeża. 
Od maja hr. PTTK przyjęło ponad 
374 wycieczki.

Rekrutacja uczniów do szkół zawo­
dowych dla pracujących na rok szkol­
ny 1952/53 rozpocznie się w drugiej 
połowie sierpnia br. Zapisy będą trwa­
ły od 20 do 30 sierpnia br. Dla ułat­
wienia dokształcania się wr szkołach 
wieczorowych, zakłady pracy powinny 
nawiązać ściślejszy kontakt z kierow­
nictwem szkół.* * *

W Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Sopocie zorganizowano kurs miesięcz­
ny dla młodszych pracowników' nauko 
wych z zakresu finansów i rachunko­
wości. W’ lipcu odbył się podobny kurs 
z ekonomii politycznej i statystyki. U- 
czestnikami tych kursów są młodsi 
pracownicy naukowi — asystenci z Wy 
brzeża i innych ośrodków^ naukowych. 
Kursy te maja za zadanie podnieść 
kwalifikacje młodych sił naukowych.* * *

W związku z rozpoczęciem budowy 
drugiej części wiaduktu kolejowego w 
Orłowie — Małym Kacku, przy ul. 
Wielkopolskiej, z dniem 7 sierpnia br. 
Wydział Komunikacji Drogowej MRN 
w Gdyni, zawiadamia o ograniczeniu 
ruchu drogowego pod wiaduktem na 
nu jego budowy.
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Którg sklep MHD 
kupuje kolofoiue 
metale?

Jestem uczennicą VI klasy w 
szkole TPD Nr. 1 w Gdyni. Przez 
cały rok szkolny wszystkie u- 
czennice z naszej szkoły zbierały 
szmaty, makulaturę i butelki. W 
czasie wakacji postanowiłam zbie 
rać złom metali szlachetnych, bo 
wiele razy czytałam w gazecie, 
że są one bardzo cenne dla na­
szej gospodarki narodowej.

Postanowienie swoje wykona­
łam i zebrałam kilogram złomu. 
I tu zaczęły się kłopoty, bo do 
dziś nie wiem, gdzie mam ten 
złom sprzedać, 6 sierpnia poszłam 
do komisu MHD Nr. 150 przy ul. 
Świętojańskiej, lecz tam mi po­
wiedziano, że złom metali szla­
chetnych skupuje komis Nr. 34,

przy ul. 10 Lutego. Poszłam pod 
wskazanym adresem, lecz stam­
tąd odesłano mnie na ulicę Św. 
Wojciecha, gdzie kazano mi szu­
kać bramy z wywieszką o skupie 
metali. Byłam, lecz takiej wy­
wieszki na żadnej bramie nie zna 
lazłam. Na koniec poszłam z ta­
tusiem do komisu Nr. 78, przy ul. 
Świętojańskiej, gdzie ekspedient­
ka odpowiedziała, że owszem, tu 
się złom skupuje. Uradowana po 
łożyłam swój „skarb“ na ladzie, 
ale ekspedientka ze smutkiem 
stwierdziła, że nie posiada wagi. 
Powiedziałam jej, że złom jest 
przeważony i waży akurat 1 kg. 
Odpowiedziała, że i to nie pomo­
że, bo w sklepie nia ma cennika, 
ona na metalach się nie zna i zło 
mu przyjąć nie może.

Wróciłam do domu i zabrałam 
się do napisania listu do Dzien­
nika. Wierzę, że Dziennik po­
może mnie i moim koleżankom,

które również zbierają złom me­
tali szlachetnych.

Elżbieta Mamet 
Gdynia.

Złom kolorowych metali jest 
szczególnie cennym surowcem dla 
naszego przemysłu. Zrozumiały 
to dzieci ze szkół podstawowych 
i z całym zapałem zabrały się do 
zbiórki. Niedostateczną jednak wa 
gę do tej akcji przykłada kierów 
nictwo punktów skupu MHD, co 
w rezultacie zniechęca młodzież 
do tej ważnej akcji. Mamy nadzie 
ję, że dyrekcja gdyńskiego MHD 
usunie to zaniedbanie i w naj­
bliższym czasie powiadomi nas, 
gdzie można sprzedawać złom me 
talowy. Red.

W INNYCH LISTACH 
LEŚNA KAWIARNIA W PIĘKNYM 
ZAKĄTKU SOPOTU

Słuszne uwagi o Operze Leśnej prze 
syła nasz czytelnik ob. Franciszek 
Steinbauf z Sopotu. Mimo, że wiele 
imprez w okresie letnim odbywa się w

Operze Leśnej, dojście do niej jest za­
niedbane i, nie posiada jakichkolwiek 
napisów orientacyjnych. Położenie O- 
pery Leśnej jest urocze — wymarzo­
ne miejsce odpoczynku, scena jest 
jednak zaniedbana i głucha cisza pa­
nuje wokoło.

Czy nie można by otworzyć leśnej 
kawiarni, gdzie przy kawie i lodach 
wielu ludzi zażywałoby zasłużonego 
odpoczynku. Mamy wiele zespołów or- 
kiestrałnych, które chętnie w tak pię­
knym zakątku, wystąpiłyby z koncer­
tami. Tę innowację Sopot przyjąłby na 
pewno z radością i wdzięcznością.
TO GDZIE, JAK NIE NA POCZCIE?

Nasz korespondent ze Starogardu Gd. 
ob. Z. Moczyński zapytuje dlaczego na 
poczcie w Starogardzie nie mógł na­
być 100 znaczków pocztowych po 60 
gr., które były potrzebne jego zakła­
dowi pracy do wysyłki pilnej kores­
pondencji. Niemożność zakupienia zna 
czków spowodowała zwłokę w wysyłce 
pilnych listów, co z kolei pociągnie za 
sobą zaburzenia w pracy zakładu.

Dyrekcja Poczt winna baczną uwagę 
zwracać na to, by urzędy pocztowe za 
opatrzone były w odpowiednią ilość 
znaczków, gdyż hamowanie korespon­
dencji zaważyć może dotkliwie nawet 
na wykonywaniu zadań produkcyjnych 
zakładów, pracy.

OBSL RmTORlUM
Sposób na głód

Sekretarz generalny ONZ, pan 
Trygve Lie, jest wiernym i gor­
liwym wykonawcą polityki amerii 
kańskich bankierów. Ponieważ 
głównym, celem tej polityki jest 
wywołanie nowej wojny świato­
wej, Trygve Lie lojalnie uprawia 
wojenną propagandę, uważając, 
że zajęcie to świetnie łączy się 
z funkcja w ONZ. Ostatnio poie- 
chal aż do Brukseli i tam wygło­
sił przerńówienie, w którym mię­
dzy okrzykami na cześć Ridgwaya 
i Eisenhowera, zmieścił takie zda­
nie:

„Świat stoi w obliczu ciężkiego 
kryzysu żyrpnościowego, a co za 
tym idzie, powszechnego wynisz­
czenia i nędzy...“

Gdy po tym oświadczeniu wszy 
scy słuchacze przybledli z prze­
rażenia, pan Trygve Lie z uśmie­
chem na ustach podał im „spo­
sób“ na uchronienie się od kata 
strofy:

0 nagrody Dziennika Bałtyckiego i Głosy Wybrzeża
rozegrany zostanie IS etap Wyścigu Dookoła Polski

IX Wyścig Kolarski Dookoła Polski wywołał w całym kra 
ju zrozumiałe zainteresowanie. Impreza ta, obejmująca II eta­
pów o łącznej długości 2.000 km., jest poważnym egzaminem 
dla naszych czołowych kolarzy, którzy muszą dać z siebie ol­
brzymi wysiłek, wykazać niezwykłą siłę woli i hart, by często­
kroć w tempie około 40 km. na godzinę tak w czasie upa­
łów, jak i deszczu, walczyć o tytuł najlepszego polskiego ko­
larza.

Obok konkurencji indywidual­
nych wyścig obejmuje również 
konkurencję zespołową. Jest to 
niesłychanie ważne, gdyż właś­
nie od dobrej pracy na trasie 
kolektywu, uzależnione jest za­
równo zwycięstwo (indywidual­
ne, jak i zespołowe.

Dotychczasowy przebieg Wy 
ścigów Pokoju Warszawa — 
— Praga — Warszawa wy­
kazał, jak bardzo popularny 
jest w naszym kraju sport 
kolarski, Wyścigi kolarskie 
przyczyniają się zarówno do 
umasowienia tej dyscypliny 
sportu, jak i podniesienia po 
zięmu sportu wyczynowego.

Wyścigi wieloetapowe stwarza 
ją nam możliwość wyłonienia 
właściwej reprezentacji na naj 
większy wyścig amatorski świa­
ta: Warszawa — Berlin — Pra 
ga. _
_ Nie jest przypadkiem że Wy­
ścig Pokoju organizują zawsze 
centralne organy prasowe: „Try 
buna Ludu“ — w Polsce, „Neu­
es Deutschland“ w NRD i „Ru­
de Prawo“ —- w Czechosłowacji. 
Impreza ta sfiiży bowiem spra­
wie zbliżenia narodów, wzmac­
nia solidarność mas pracujących 
nie tylko w tych krajach, ale 
i na całym świecie i jest po­
ważnym wkładam w dzieło u- 
trwalenia pokoju.

Wyścig kolarski Dookoła Pol­
ski ma również służyć tym ce­
lom. Jest on manifestacją naszej 
socjalistycznej kultury fizycznej,

która w warunkach władzy lu­
dowej, w warunkach pokojowe­
go budownictwa otrzymała, jak 
nigdy dotychczas, perspektywy 
rozwoju.

W zrozumieniu tych celów 
redakcje miejscowych pism 
— „Głos Wybrzeża“ i „Dzień 
nik Bałtycki“ ufundowały spe

cjalne nagrody dla zwycięz­
ców II etapu wyścigu bieg­
nącego z Olsztyna do Gdań­
ska.

Tak więc wyścig odbywać 
się będzie na II etapie o na 
grodę redakcji „Głosu Wy­
brzeża w konkurencji zespo­
łowej, oraz o nagrodę „Dzień 
nika Bałtyckiego“ w konku­
rencji indywidualnej.

Dotychczas do wyścigu zgłoszo 
nych zostało już 13 zespołów 
(każdy zespół po 6 kolarzy). 
Brak jeszcze zgłoszenia Gwardii. 
Tak więc w sumie mielibyśmy 
na starcie 84 najlepszych pol­
skich kolarzy.

W niedzielę na forze w Nowym Porcie

Trójmecz wioślarski Polski, NRD i Czechosłowacji
Międzynarodowe regaty wioślarskie, jakie odbędą się z udzia­

łem reprezentacji państwowych Polski, NRD i Czechosłowacji 
zapowiadają się bardzo atrakcyjnie. Program imprezy, rozpoczy­
nającej się w niedzielę 17 b. m. o godz. 15 na kanale w Nowym 
Porcie (obok twierdzy Wisłoujście), obejmuje 13 konkurencji.

W dniu wczorajszym przybyła 
reprezentacja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, przy czym 
przewagę ilościową mają tam wio

cer I, Szwarcer II, Jagodziński i 
Żarnowiecki.

Zapowiedź tej imprezy wywo­
łała wielkie zainteresowanie na

siarki. Silnymi punktami tego ze małym Wybrzeżu. Amatorów spor 
społu są mistrzowska dwójka pod tów wodnych informujemy, że do

100 najlepszych żeglarzy
w mistrzostwach Polski

14 bm. w godzinach popołudniowych na przystani Ligi Mor­
skiej w Gdyni nastąpiło uroczyste otwarcie Żeglarskich Mi­
strzostw Polski. Na udekorowanym flagami nabrzeżu stanęli za­
wodnicy z sekcji żeglarskich całego kraju.
Uroczystość zogaił przewodni­

czący sekcji żeglarskiej WKKF 
w Gdańsku ob. Michalski, po 
czym kierownik obozu Jurkie­
wicz złożył raport przedstawi­
cielowi GKKF Zdanowskiemu.

W mistrzostwach żeglarskich 
Polski bierze udział 105 zawodni­
ków, wyłonionych na elimina­
cjach terenowych. Najliczniej re­
prezentowana jest Gdynia i 
Gdańsk.

W dzień otwarcia odbyły się 
ćwierćfinały pierwszej i drugiej 
grupy. W 'klasie 50 m2 startowali: 
1. Owieśniak (Kol. Szczecin), 2. 
Kowalewski (Bud. II), 3. Szele- 
stowski (LM Szczecin), 4. Ostro­
wski (AZS Szczecin),

Szałajko (AZS Szczecin), 3. Szlo- 
ser (CWKS Warszawa), 4. Morzyć 
ki (LM Gdy). Wczoraj rozpoczę­
ły się ćwierćfinały III i IV gru-
py.

wojna Niebann — Stanjek oraz 
w konkurencji kobiet Koehler — 
Racimer. Dobrze również prezen­
tuje się niemiecka ósemka kobiet.

Dziś rano oczekiwane jest przy 
bycie wioślarzy Czechosłowacji, 
których łodzie już są w drodze i 
spodziewane w każdej chwili w 
Gdańsku.

Polscy wioślarze, przebywa­
jący od paru dni na Wybrze­
żu, trenują bardzo intensyw­
nie. W środę przybył też zdo­
bywca medalu olimpijskiego 
Teodor Kocerka, Pojedzie on 
na swym skiffie, na którym u- 
zyskał sukces w Helsinkach.

Silnymi punktami reprezentacji 
Polski będą poza nim — dwójka 
ze sternikiem Lorenc, Thomas i 
Michalski, dwójka bez sternika 
— Świątkowski i Wieśniak oraz 
czwórka bez sternika — Szwar-

jazd na tor regatowy odbywa się 
tramwajami 3 i 5 w kierunku 
Nowego Portu oraz. autobusami 
sprzed dworca głównego w Gdań­
sku.

„Ludność — powiedział —• z« 
szybko przyrasta. Należy zastoso­
wać radykalne środki przeciwko 
temu przyrostowi..."

Stara to i ograna maltuzjań- 
ska teoryjka, głosząca, że niesz­
częściem ludzkości jest jej... roz­
wój.

Warto jednak zastanowić się, 
co ma na celu pan Trygve Lie, 
gdy wyciąga ją z zatęchłego la­
musa imperialistycznego gadul­
stwa propagandowego. Wiadomo, 
że przyczyną strasznej nędzy se­
tek milionów ludzi, żyjących pod 
rządami monop listów i bankie­
rów, jest zwyrodniała polityka 
wojny i zbrojeń, polityka, która 
ma być lekarstwem na kryzys, a 
w rzeczywistości pogrąża coraz 
głębiej świat kapitalistyczny w 
toń nierozwiązalnych sprzecznoś­
ci.

Trygve Lie starannie unika na­
zwania rzeczy po imieviu. Mówi 
o „radykalnych środkach“ przeciw 
ko przyrostowi. Mniej oględnie i 
mniej tchórzliwie wyrażają się o 
tych środkach tzw. „naukowcy“ 
amerykańscy, którzy od lat gło­
szą, iz najlepszym środkiem jest... 
wojna. Jedni uczeni z USA twier­
dzą, że ivystarczy „zamordować'* 
200 milionów ludzi, inni sądzą, że 
dopiero zabicie jednego miliarda 
ludzi dać może pożądane rezulta­
ty. Zgadzają się jednak, a z nimi 
zgadzają się amerykańscy bankiß 
rzy i genera,Iowie, że należy zahi 
jać na roielką skalę amerykań­
ską, zabijać tak, by zaćmić „osią­
gnięcia“ Hitlera w ludobójstwie.

Sekretarz ONZ z łaski Amery­
kanów jeździ po świecie reklamur 
jąc amerykańską wojnę jako śro­
dek na „zbawienie“ludzkości. Czy 
można się dziwić, że wszelkimi 
sposobami starał się on nie dopuś 
cić do dyskusji w ONZ na temat 
amerykańskich zbrodni bakte­
riologicznych w Korei? Przecież, 
w myśl recepty amerykańskich 
,naukowców“, mordowanie ludzi 
to — ratunek przed głodem,...

A.R.B.

Najlepsi sportowcy wiejscy 
startują na stadionie Budowanych

Dziś o 9 rano na stadionie Budow­
lanych we Wrzeszczu nastąpi uroczy­
ste otwarcie dwudniowych wojewódz­
kich mistrzostw wsi, organizowanych 
przez zrzeszenie Ludowych Zespołów 
Sportowych.

Program mistrzostw, w których u- 
dział hierze około 500 zawodniczek i 
zawodników, najlepszych i najspraw­
niejszych fizycznie z gmin i gromad 
województwa gdańskiego,Na konikach“ cdarfrvurali • 1 województwa gdańskiego, obejmuje a „KoniKacn Startowali. 1. konkurencje lekkoatletyczne w pełnym

I1 andrzejewski (Kol. Szczecin), 2. programie oraz tor przeszkód.

Pziś również o godz. 17 rozegrany 
zostanie atrakcyjny mecz piłki nożnej 
pomiędzy reprezentacją LZS-ów, a dru 
żyną związków zawodowych.

Jutro o godz. 9 dalszy ciąg mi­
strzostw, po czym o godz. 13 nastąpi 
zakończenie i rozdanie nagród.

Najlepsze lekkoatletki i lekkotleci, 
reprezentanci tysiącznych rzesz spor­
towców wiejskich województwa gdań­
skiego, wyjadą na Centralne Mistrzo­
stwa Wsi, które odbędą się podczas do­
żynek w Krakowie.

Jutro początek rozgrywek ligowych
I znów przez blisko 4 miesiące rozgrywki piłkarskie I Li­

gi trzymać będą w pełnym napięciu tysiączne rzesze kibiców 
Wybrzeża. To jednak, czy przeżycia te będą radosne, czy też 
przykre, zależy od formy, reprezentanta Wybrzeża — gdańskich 
Budowlanych.
Tak się bowiem w tej chwili 

sytuacja układa, że nie mamy 
dużego zaufania do tej „jedena­
stki“. Nie przesądzamy wcale 
wyników pierwszego meczu, 
gdyż i warszawscy „kolejarze“ 
nie byli ostatnio „orłami“, nie­
mniej jednak w ogólnym prze­
kroju rozgrywek i sytuacji w

W drużynie gości najsilniej 
sza jest obrona oraz obaj lot 
ni skrzydłowi. Szczególnie du 
żo kłopotu sprawi Dudkowi 
Kobylański, a Lencowi We­
sołowski.

Dobrze się stało, że zawody tex y W Cń 1 20 y LU.duj i W ~ ~ Tl ~ »V

tej grupie (a grupa ta jest dość Poprzedzi o godz. 15 mecz o 
silna), gdańszczanie będą mu- mistrzostwo II Ligi pomiędzy
sieli dać z . siebie wszystko, by 
pozostać w ekstraklasie 

Budowlani zagrają już w peł­
nym składzie, a więc z Grü­
nerem, Gronowskim i Baszkie­
wiczem, którzy dzisiaj powraca­
ją z wyprawy węgierskiej. Tak 
więc zobaczymy Grunera na 
bramce, Dudka, Kamzelę i Len 
ca w obronie, Miksę i Kaletę w 
pomocy oraz Gronowskiego, Ko 
kota II, Baszkiewicza, Goździka 
(Nowickiego) i Wawrzusiaka w 
ataku.

piłkarzami gdańskiej Stali a byd 
goskim Kolejarzem. Stal znaj­
duje się obecnie w dobrej for­
mie i niewątpliwie zechce poka 
zać wielotysięcznej rzeszy pub­
liczności, że ma ambicję piąć 
się coraz wyżej w hierarchii li­
gowej. Trzeba dodać, że amato 
rzy piłki nożnej będą tym ra­
zem mieli 6 godzin emocji, bo­
wiem już o godz. 13 rezerwy 
ligowe gdańskich Budowlanych 
zmierzą się z rezerwami war­
szawskiego Kolejarza.

OGŁOSZENIA DROBNE

8PRZEDA2
WÖZ ogumiony lekko — pa 
rokonny, harmonię „Hoh- 
ner“, pierzynę, sprzedam. 
Wejherowo, Stare śmiecho- 
wo, Szeroka 22. Dunajewska 

3169-G.

KUPNO — sprzedaż nieru­
chomości pośredniczy Sta­
nek Zygmunt, Gdynia, Ka­
sprowicza 26. 3174-G.

KOŻUSZKI dziecięce poleca 
Staniszewski, Gdynia, świę­
tojańska 77, sklep. 2956-G

SPRZEDAM tanio bardzo do 
bre pianino fisharmonium, 
Orłowo, Zwycięstv/a 257.

31S3-G.

GDAŃSKIE — fotel, 2 krze­
sła, ostrego psa podwórzowe 
go okazyjnie sprzedam. Wej 
hdrowo, Derdowskiego 7 I p.

785-P.

DWA łóżka fornierowane 
sprzedam, Gdynia, R<Ma 15 
m. 3. 3161-G.

lokale

STUDENTKA poszukuje po­
koju od października, Oli­
wa — Wrzeszcz. Wiadomość 
Sopot, ul. Winieckiego 14. 
1 P- 3306-G.

POKó.T z kuchnia, parter, 
Chylonia, Chylońska 166 m 1 
zamienię na takie samo Gdy 
nia 3171-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po 
koję, wygody, centrum Wrze 
szcza, na podobne z ogród 
kiem trójmiasto. Teł. 415-44 
godz. 19—21. 2983-G.

ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku­
chnia, wygody Wrzeszcz, Nie 
działkowskiego 32/3, na po­
dobne lub większe z ogro­
dem trójmiasto. 3142-G.

POSZUKUJĘ pokoju w Gdań 
sku lub Szczecinie za ewen 
tualną pomoc w domu.- 
Wrzeszcz, Konrada Leczko- 
wa 24/8. St. Bielańska

3140-G.

ZAMIENIĘ domek dwa po­
koje, kuchnia, ogród owoco­
wy Gdańsk oraz pokój, 
wspólna kuchnia w Gdyni, 
na 2 lub 3 pokoje z wygo­
dami Gdynia — Sopot. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki“ 
Gdynia pod „Franciszek“.

3167-G

KAMIENIE 2 ooko.ie z kuch­
ma, garaż, ogród na mniej- 
3, najchętniej Gdańsk 
Wrzeszcz. Orunia, Jedności 
Robotniczej 199—1. 3146-G

WOLNE POSADY
POSZUKUJĘ pomocy domo­
wej do lekarza (mała rodzi 
na). Wrzeszcz, Próżna 6 U 
Piętro. 784-P.

POMOC domowa potrzebna 
od zaraz. Gdynia, Ujejskiego 
38 m. 2. od godz, 19 — 21.

3151-G.

»DELIKATESY« Dom Handlowy
Wrzeszcz, uJ. Grunwaldzka 100/102 

posiada stale w sprzedaży artykuły
kolonialne

cukiernicze
konserwowe

najwyższej jakości oraz zagraniczne WINA 
LIKIERY — KONIAKI. Poza tym prowadzi
dział

garsuazer^fn^
Sprzedaż codziennie nie wyłączając niedziel 
i świąt od godz. 9-tej do 20-tej z przerwą 

obiadową od 13-tej do 15-tej. 1062-K

INTELIGENTNA panienka, 
do gospodarstwa i pomocy 
do lekarza, potrzebna. Gdy­
nia, Świętojańska 13 — 4.

3173-G.

ZGUBY
ZGUBIONO zaświadczenie 
drugiej rejestracji wojsko­
wej nr. 146, wydane przez 
Prez. MRN w Kościerzynie, 
na nazwisko Landowski Ber 
nard. 3305-G.

SKRADZIONO legitymację 
Zw. Zaw. żeglugi i legity­
mację służbową nr. 3117 
ZPGG na nazwisko Gawlik 
Jan. 3145-G.

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą nr. 168/52 na wejśćie do 
GFWM wydaną na nazwisko 
Niełupski Ryszard. 3141-G.

ZGUBIŁEM numer samocho 
dowy T. 05257. Uczciwy zna 
lazca proszony odnieść za 
wynagrodzeniem. Wrzeszcz, 
postój taksówek ul. Konop­
nickiej. 3139-G.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Czai a Jó­
zef, Gdynia. 3166-G
ZGUBIONO świadectwa An­
ny Klukówny Dryl. Zwrot 
Wrzeszcz, Słowackiego 44 
m. 3. Kozicz. 786-P.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie ną do­
wód osobisty, legitymację 
Ubezpieczalnl Społecznej na 
nazwisko Milewczyk Marta 
Wejherowo, 3163-G.

ZGUBIONO dowód tożsamo 
sei PKP, bilet okresowy, kar 
tę meldunkową, pokwitowa­

nie z ankietyzacji na naz­
wisko Chmieliński Józef.

3162-G.

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr. 97, na nazwisko 
Rutkowska Janina, Gdynia.

3159-G.

SKRADZIONO legitymację 
kolejową nr. 572827 na na­
zwisko Szuszkiewicz Roza­
lia. 3150-G.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, legitymację szkolną, 
ZMP, TPPR, na nazwisko 
Szczebiot Lech, Sopot, Re­
ja 14. 3149-G.

ŻAREK Jan zagubił kartę 
meldunkową nr. W XVII 
69919, legitymację służbo­
wą nr. 926 Zw. „Samopo­
moc Chłopska“, pokwitowa­
nie zdania dowodów, zezwo 
lenie na zamieszkanie w 
strefie Gdańsk. 3147-G.

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. nr. 239347 na nazwi­
sko Pawlukiewicz Andrzej.

3301-G.

ZGUBIONO karte meldun­
kową na nazwisko Anikin 
Bolesław. Wrzeszcz, Kiliń­
skiego 30—2. 3302-G.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, zaświadczenie drugiej 
rejestracji wojskowej, legi­
tymację ZMP, legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko Bed­
narek Konstanty. 3304-G.

3304-G,

NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich kom 
piet rozpoczynam 25 sierp­

nia. Zapisy Wrzeszcz, Pilec­
kiego 4, dojście Morską.

3144-G.

TRZYMIESIĘCZNA nowo 
czesna korespondencyjna 
nauka księgowości. Łódź 
— skrytka 163. 1013-K

ROŻNE

13 hm. w Sopocie zgubiono 
bransoletę złotą na trasie 
ul. Drzymały — 22-go Lip 
ca, Chrobrego, Grunwaldz 
ka do Restauracji Nad­
morskiego. Znalazca pro­

szony zwrócić za wysokim 
wynagrodzeniem Sopot, 
Drzymały 11 tel. 515-52.

3170-G

DOMY, wille, oarcele — kup 
no! sprzedaż! zamiany — 
przeprowadza biuro „Infor­
mator", Kraków, Pijarska 
19. Telefon 500-05. 1046-K.

PODZIĘKOWANIE Pani Dr 
Daszkiewicz VII Ośrodek 
Zdrowia, za nieustanną po­
moc lekarską, okazaną w 
ciężkiej chorobie m ol ego syn 
ka, Jerzego Woźniaka, wy­
razy wdzięczności, uznania, 
serdeczne podziękowanie, tą 
drogą składa Woźniakowa 
Kamila. 3165-G.

Dr NAŻEWSKIEMU 1 całe­
mu personelowi Oddziału 
Chirurgicznego Szpitala Po­
wszechnego w Gdańsku, skła 
dam serdeczne podziękowanie 
za szczęśliwie przeprowadzo 
ną operację twarzy, znie­
kształconej po wypadku sa­
mochodowym. Kamiński Jó­
zef. 3148-G

PODZIĘKOWANIE 
Dyrektorowi Szpitala E- 
pidemicznego w Gdyni 
p. dr Walczakowi oraz 
p. dr Cwiertniewioz i p. 
dr Zbierskiemu, za opie­
kę lekarską i wyleczenie 
mnie z ciężkiej 1 niebez 
piecznej choroby, Jak 
również pielęgniarkom, 
tegoż szpitala za wzoro­
wą i pełną poświęcenia 
opiekę składam tą drogą 
wyrazy głębokiej wdzię­
czności. Kossmowskl
Stanisław. 3172-G.

Gzy jesteś już 
członkiem
Ligi Lotniczej?

FACHOWCY POSZUKIWANI

Maszynistkę ze znajomością Języka rosyjskiego 
i maszyny rosyjskiej zaangażuje natychmiast 
Stocznia im, Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. 
Czechosłowacka Nr 3. 1071-K

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę w od­

prowadzeniu drogich nam zwłok naszej Kochanej 

Matki i Babci

, f
« * n.

WANDY PIOTROWSKIE!
z KORYCKICH

serdeczne Bóg zapłać

DZIECI I WNUKOWIE
Sopot, 13. VIII. 1952 r. 

2984-G.

Zamówienia « wpłaty Bałtyckiego* przyjmują vmystkie urzędy pocztowe oraz listonosze? - Cena prenumeraty« miesięczna « «
U* W bil et. — „Dziennik BałtroW« można nabyć we wizystkich oimktac*L_«>rzedaż* dzienników 1 czasonlsm. e S gr, kwartalna 12 d 19 gr, półroczna 24 & 30 gr rocv> 

W—-3-10811 —— zam. 2734 Druk, GZG „Dom Prasy" — Gdańsk"

6027


